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W a l k a  z e  z d r a d ą  i  w s t e e z n i e t w e m .
Dzień 2 września 1917 roku zapisze się w dzie­

jach naszego narodu jako historyczny. W  dniu tym 
w sali obrad Rady miejskiej w ratuszu krakowskim do­
konał się p o r a c h u n e k  p r z e d s t a w i c i e l i  n a r o l u  
z f e l i k H k r a k o w s k i c h  k o n & e r w a t y s t ó w. któ­
rych działalność, -    .

w tym dniu w całej jaskrawości, się uwy­
datniła i została w sposób odpowiedni napiętnowana. 
K o ł o  S e j m o w e  eo t l j f l f o  w t y m  d n i u  r o z b i t e ,  
a rozbite tylko wskutek stanowiska konserwatystów, 
którzy usiłowali wykorzystać to Koło dla swoich samo­
lubnych, " celów.
Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu tego posiedzenia 
Podajemy osobno. Widać z niego, że stało się to, co się 
stać musiało, casgo chwila dziejowa wymaga od spo­
łeczeństwa, czego wymaga duch ę$ągił i odpowiedzialność, 
jaka na narodzie ciąży wobec Jasnej przyszłości,

Rda konserwatystów w życiu Galicy!.
Konserwatyści kjrąkowscy, których duszą jest eksc. 

Michał Bobrzyóski, naznaczyli się . w życiu politycznem 
naszej dzielnicy w sposób, 9 któęyw ’ uż dzisiaj można 
wydać sąd potępiający.

,  V . . .  - ^ j  v V  i>ość
Wspomnieć, że przez lata cale szkolnictwo ludowe w Ga- 
łicyi natrafiało na niepokonany opór u wszechwładnej 
konserwy, która chcitUa chłopa polskiego trzymać jak- 
naj dłużej w ciemnocie, bo to było dla niej potrzebne, 
a uznawała to, jak w twarz konserwatystom rzucił pos. 
Witos na niedzielnem posiedzeniu, za Interes narodowy.

Gdy wybuchła wojna, koLserwetyści krakowscy, 
mający w Wiedniu wyrobiono długimi latami osobi­
stych nsłi_g wpływy, wzięli do pracy; przywó I ca 
ich, eksc. Michał Bobrzyóski, ter profesor Jagiełlokakie

| go uniwersytetu, który całe swoje życie poświęcił pracy 
jCad wykazaniem, że Polska nie była zdolną do niepod­
ległego bytu 1 że mnsiała zostać rozebraną, objął b e z  

' n i c z y j e g o  u p o w a ż n i e n i a  kierownictwo polityki 
polskiej wobec sfer rządowych i dynastyi. Dopiero 
w trzecim roku wojny dowiedzieliśmy się z ust ówcze­
snego prezesa Koła, eksc. Bilińskiego, te właśnie p. Mi­
chał Bobrzyński był przez dwa łata doradcą korony i 
rządu w sprawie Polski. Rozwój sprawy polskiej w rzą­
dach obn państw centralnych jest najlepszym przykła­
dem, z jakim pożytkiem dla narodu pracował eksc. Eo- 
brzyóski na tern stanowisku.

y wypadki dziejowe wysunęły sprawę polską na czoło 
problemów, z wynikiem wojny europejskiej związanych, 

mocarstwa centralne zdecydowały się na uznanie 
niepodległości Królestwa Polskiego, (które zresztą w myśl 
trakuuow fest państwem niepodległem, bo za takie uznały 
je wszystkie państwa na kongresie wiedeńskim, a nie­
dawno rząd tymczasowy rosyjski wyraźnie sam oświad­
czył. że nie ma do Królestwa państwowych pretensy^,

Było to w listopadzie ubiegłego roku. Tymczasem 
to, co zaszło w Europie od listopada 1916 do dni dzi­
siejszych, stanowi okres ogromny i obfitujący w doniosłe 
dla całej Europy wypadki. Wysunięcia sprawy polskiej 
przez neutralną jeszcze w styczniu Ameryką, ol ileaie 
w Rosyi caratu i zrzeczenie się Rządu Tymczasowego 
praw do Królestwa Polskiego, nie mogło i nie pdŁ i^ łp  
bez najsilniejiScgó wrażenia w całym narodzie patśkn-  
I przyszło to, co przyjść musiało: patód polfui we wffZyśt- 
kieł dzielnicach oś® tańczył Sb3, u  uie&o£»
M i  Pplsk*
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flTjnserwatyścI krakowscy, którzy przez lata cale głosili, 
Uf solidarność reprezentacyi polskiej w Wiedniu jest 
fcajświęiszeai przykazaniem narodowem, sami unicestwili 
feę solidarność, gdyż cd 28, maja konsekwentnie przeciw­
ka rczolucyi p«*ia Tetm aica wystęcuia • znaczenie 
j f j  umniejszaj?

Działalność N. K. H.
Wykonawcą idei eksc. Bobrzy ńskiego je3t drugi 

przywódca k?akowskiej konserwy, dzisiaj już ekscelen­
cja, Władysław Leopold Jaworski, wiceprezes N. K. N. 
Y-tu wykonawca był eksc. Jaworski przedstawicielem 
polityki eksc. Bobrzyńskiego, uznanej przez koaserwę 
Atak.wską za swoją, oczywiście i na stanowiska wice­
prezesa N. K. N. Instytucya ta straciła w ciągu trzech 
lat woiny zupełnie swoje znaczenie; ogarnięta i opano­
wana przez konserwatystów krakowskich, popełniła 
mnóstwo politycznych 'błędów, sprawie narodowej 
szkodzących; w dniu li listopada 1911 roku zbankruto 
wała ideowo, & po wystąpieniu z niej ludowców stała 
S*ę insiytueyą kadłubową, nadużywającą nieprawnie ty- 
tała instytucji naczelnej i narodowej. Ń. K. N.. prowa- 
fcił politykę taką samą, jaką prowadził eksc Bobrzyó- 
pkL Występował on przeciw rezAicyi z 28 maja, wy- 
ktępował i N. K. N. I wreszcie nadeszła pora, w której 
cierpliwość społeczeństwa się przebrały. Naród domagał 
się rozwiązania N. K. N. i zlikwidowania go, teai bar- 
bardziej, że na lemat gospodarki finaasowej tej iasty- 
tscyi krążyły i krążą wieści, o których ze względu na 
chwilę obecną szerzej pisać nie chcemy.

Przeciw rez:!usyi z 28 maja.
N. K. N. zrozumiał, że dalej istnieć nie m że i już 

przed kilku miesiącami uznuff konieczność rozwiązania 
|ię. Naraz przed trzema tygodniami zaczęli konsorwa- 
k?śei krakowscy i ich trabanci, tak zwana demokracja 
polska, uderzać na alarm i zaciekle agitować za utrzy­
maniem N. K. K. Agitacya ta nie wydała rezultatów. 
Mimo to konserwatyści postanowili utrzymać N. K N 
za wszelką cenę nic dlatego, jakoby im specjalnie 
• Polskę chodziło, aie dlatego, że uznali, iż utrzyma­
nia dalsze N. K. N. będ ib  wobec rządu wiedeńskiego 
feczywlstym dowodem przekreślania pi zez naród rezo- 
hrcyi z 28 maja. Liczyli tu konserwatyści na swoją 
przewagę w Kole Sejmowem, gdyż, jak wiadomo, w sej­
mie mają osrromną większość.

Na niedziel trem posiedzeniu Koła Sejm ow ego ra­
chuby konserw atyw ne zawiodły. Z a  utrzvmaniera Ń .K .N  
byli tylko konserwatyści i tylko fak zwana d em ok racja  
polska, a w ięc roorezentand kilkuset w łaścicieli nb.s/u- 
rćw  dwoiski<?li i repic.eui.anci miast, m ających, jaK

wiadomo, w naszym krajn bardzo silny procent żydów 
Przeciw utrzymaniu N. K. K. byli ludowcy, narodowi 
demokraci, socjaliści i posłowie zjednoczenia u aro do 
we|3, a więc reprezentanci prawie czterech m Jumów 
ludu wiejskiego, inteligencji, polskich usiani. i mis ro­
botniczych. Wola narodu wyrażała się ta w sposób nie­
dwuznaczny.

Konserwatyści postanowili iść przebojem. EkSit 
Bobizyński podyktował, a Zdzisław, hr. Tarnowski od­
czytał nieznaną nawet wszystkim tńonkoa klabn kon­
serwatywnego deklarację, (którą w sprawozdaniu z Koła 
Sejm o w'ego w całości przeczytamy) będącą niczcm Tu nam, 
tylko wyrażnem wystąpieniem prieciwao uchwala 
z 28 maja. Na dobitek w dekiaracyi tej posunięto się 
do nikczemnej denuneyatyi wszystkich ątronajetw, idą­
cych przeciw N. K. fl., & więc do denuncjacji oibrzy- 
miej większość* narodu.

Na taki* ®***awicwe sprawv musiała się znałeid 
odpowiedź jassiawn

\

„K ż^ze C rbji się n s n u r f"i
Fos. W j t o s  określił tę sytuację w sposób krdiką 

ale dobitny, kiedy zwrócony do konserwatystów ośv iaa- 
czył: „Dekiaracys hr. Tarnowskiego ńie wyszła z do.y?3 
narodu, a my wiemy, kto ją dyktował. ł#y, psjiaudi 
konserwatyści, Psiak. nL stanowicie I r.le wls&ytfs 
w zmartwychwstania narodu t/k , jak my wierzymy. 
To- co wy robicie, nie jest budowaniem Polski, ale 
bur/.cuiem. Wobec waszej deklaracji nie ma jaź kom­
promisu. flaszo urogi się dzisiaj rozeszły i ju i &Ię nU 
zejdą*1. Istotnie, w dniu 9 września 1917 roku w.ir&a 
wziął rozbrat z Konserwatystami i niecŁce ieh ziać.

b  ta w : wisjihą, o en cfcorf*L
Prasa wiedeńska, znanr z tego, że Polakom jesl 

zawsze nieżyczliwa, uderzyła na alntm. Zarzuciła Pola­
kom w G.if-cyi, że wyetępują wrogo wobec muća.rsiw 
centralnych, a w szczegójnosti wouec Aastryl Ten sąd 
wiedeńskich pism jest klasycznym przykładem nieznajo­
mości stosunków, ale zarazem niezbyt p-ochlebnym ra­
tunkiem dla konserwatystów. Po’ aey w 6*alicyj niodwi- 
znacznie dali wyraz swo^sj lojalności wobec państwa 
i dostojnej dynasiyi, o aali jej wyraz nawet w tej rtjł*-
ncj rczolucyi z 28 maja b. r.. w której -się streściło dą­
żenie i wola całego naroda. Prasa wiedeńska, * a nią 
rząd i sfery decydując*, muszą jecnak zrozuns iać, * ai>  
dzielno zajścia w Krakowie pcwinsy im to jaskr, 
uprzytomnić, że koim rw K ytci krakewaey, f U  p. i 
chał Dobrzyński rw  Jest I nie uą i na­
rodu polskiego. i ? mstą pm m w losien! teęo m.
rodu przemawiać I w imieniu tepn narodu czyrlC zo­
bowiązań — Zajścia niedzielne w.,-£jĥ vj/» są dowo 
dem. e n a r ó d  c a ł y  w y r z e k ł  zię kofisjrwatystów. 
krakaw8xich (bo inni w tym samym dnia się ocLji !*%



Niech teraz rząd i sfery decydujące 
wiedzą o tem i zwrócą się do narodu, a znikną nprze- 
tzea;a i obawy zgoła nieuzasadnione i uniknie sitj rzu­
cania na społeczeństwo inwektyw, nie przynoszących za­
szczytu tym, którzy je rzucają.

Idea demokratyczni zwycśęia,
Z drugiej strony zajścia niedzielne mają jeszcze 

snaczenie bardzo głębokie p o d  w z g l ę d e m  p o l i t y ­
c z n y m,  nietylko narodowym. Polaey byli zawsze aa 
rodem postępowym. W  dziejach naszego narodu przeja­
wia się demokratyzacya i postęp wtedy, gdy w ościen- 
aych państwach święciła jeszcze orgie samowola i auto- 
kratyzm. Wojna europejska roznieciła ruch demokraty­
czny w  całej Europie,

Ten ruch • demokratyczny nie mógł przejść 
v  narodzie polskim baz śiada. Myśl demokratyczna oży­
wiła się i u nas i ta myśl zwróciła się przeciwko wszyst­
kiemu, co trąci pleśnią, starością i tej starości kon­
serwowaniem. Przeciwko konserwatystom krakowskim 
łtanęly w niedzielę grapy demokratyczne: ludowcy, na­
rodowi demokraci i socjaliści: Wstydliwie przyłączyła 
się do nich grupa tak zwanej polskiej demokracyi.

Co zrobi „polska de:nokracya“.
Ponieważ wiadome, że dakay ciąg tej walki, j„ką  

stoczono w niedzielę, g, garażem jej zakończenie, odbę* 
łzie się w Kole imlskoSf e ^ .^ ^ n i n ,  npi lent,
te wreszcie i d e m o W ^ c y T T ó l s m W W s fę  po- 
i b y ć  s w e g o  n i e z d e c y d o w a n i a  i oświadczyć się 
kategorycznie, czy będzie dalej wisieć przy konserwie, 
«zy też zreformuje się, może i»ewet podzieli, i odrod^n*, 
pójdzie z demok większośoią po toyy^ u toJL oie
p&lskiem zdecydowaną
mająęą poza k ^ aeSf e d m agu.
»  to dla przywrTC&uk Koła jogo siły i Air
dalszego prowadzenia sprawy polskiej w myśl woli na­
rodu. Mamy wrażenie, że wyborcy posłów demokraty­
cznych pociągną ich teraz do odpowiedzialności i zmuszą 
do jasnego zdeklarowania aę. Są w stronnictwie demo- 
krąfctcznem bakcyle, k&ra tę partyę » s : ^dzają, ale dla 
tratowania organie 
ciężkich operacyi, e 
tecyą. Chcemy wi  ̂
ocknienia i do st’; 
k r ,* ć y ą .

N a c z e l n y  K o m ite t  N a r o d o w y  

n ie  k i i ^ e j e .
Naczelny Komitet Narodowy nie zea-ał foijpJnie 

rozwiązany. Faktycznie jednak przeąjpl tetnięć»T'Zisiaj 
■iema w um sw ego eró^s fc^aeew&G&tiw i i^BOira- 
• w  i. Mię j t e T fc

•iema on praw* rozporaądaać fundaazaau H. H N , 
■i«ma prawa występować w imienia narodu. Takie jest 
Wu--ec tego zagadnienia stanowisko ogromnej większości 
etro. nictw, no i d4ewiećd*»*«iecia procent pol^ticgo 
•pokv_ eństrfa.

uje się nieraz nawet k .dw e 
M  nawet prą id —  ampu

t ^gąokpa a najdzie sSy do 
p o l s k ą  demo -

narodewf, t 
wjLtywsoj|gj^okratyo«my. Jzix tek* jednak

P r z e b l s g  p a s i e d z e E l n  

Kota Sejmowego.
Wielka sala obrad Bady miejskiej w ratuszu kra­

kowskim wypełniła się w niedzielę już przed godziną 
11-tą rano po brzegi. Przybyli bardzo licznie pirełowie 
wszystkich stronnictw zarówno sejmowi, jak j^ridiugn- 
Łarni, przybyli też członkowie Izby panów, ui<? p fty  yłi 
tylko księża biskupL Konserwatyści zmobilizowali pra­
wią wszystkie swoje siły, chodziło im bowiem nie o sa­
mo załatwienie sprawy N. K. N., ale o cuś więcej, co się 
potem ujawniło w dyskusy: i doprowadziło wreszcie do 
rozbicia Kola Sejmowego. O godz. 12-ej prezes Ł a z a r ­
s k i  otworzył posiedzenie i udzielił głosu wiceprezesowi 
N. K. N., ekscel. J a w o r s k i e m u ,  który miał'złożyć 
sprawozdanie z działalności N. K. N. W  chwili jednak, 
kiedy powstał eksc. J a w o r s k i ,  podniósł się prezor 
Klubu ludowców, poseł W i t o s  i zabrał glos w sprawit 
formalnej. Odraza przyszło do sprzeciwów ze strony kon­
serwatystów, trwało to jednak krótko, bo poseł Witos 
odrazu zgłosił następujący wniosek:

Wniosek posła-Witosa.
„Stwierdzając, ie  Naczelny Komitet Narodowy, 

który wedle uchwały z 1e sierpnia T914 składać sif 
pjiał z przedstawicieli wszystkich stronnictw nalj ŷ* 
cznyeb, nie może istnieć wobec tego, że ezereg sfroił 
nictw da niego już nie należy i w przyszłości należeć 
nie chce —  Kolo sejmowe powierza prezydyum Kołs 
polskiego ustanowienie Komisyi likwidacyjnej dia spr-u 
li. K. M.“ .

.Motywuję Łaś wniosek ustępami uchwały 
X 16 sierpnia 1914 r., kióre wedle tekstu odnośnegf 
brzmią następująco:

„Połączyło nas wszystkich w tej doniosłej chwili 
dzigjftytń głębokie przekonanie, że zjednoczenie wszyst 

"  tw polskich w czasie toczącej się wojuj
konieczne.

J A j  tę myśl jedności narodu w czyn wprowa 
doić, jedjtoczą się na wezwanie Kola polskiego dotych 
czasowe odrębne organr?,"ye: Centralny Komitet Naro­
dowy i Kcmisya skonfederowanych stronnictw niepod­
ległościowych, oraz te grupy, które do żadnej z tych 
organizacyi nie należały, Ł j. razem wszystkie tworząc 
N&czOwy Komitet Narodowy i uznając ten Komitet, jar 
-ko najwYSf . uastancję w zakresie wojskowej, skarbo­
wej i pobtyi .ej organizacyi zbrojnych sił polskich.

„W  skład Naczelnego Komitetu Narodowego wchoi 
& ą  pod przewodnictwem prezesa Koła polskiego (tą 
nazwisko) z wszystkich grup politycznych, pp. (tu na­
zwiska)- .

„W ebec tego stawiam wniosek fosmalny:
„Ko* sejmowe przystępuje do głosowania nad po­

wyższym wnioskiem baz rozprawy. — Głosowanie od­
bywać się ma tafłannis“ .

Hr. Z a m o y s k i :  Wniosek nie jest formalny 
P.  Witos nie powinien mieć głosu!

Poseł W i t o s  (z i ruiną): Przemawiam dia tyob 
co może więcej mają giosu od pana hribiego. Żądamy 
niaotwierania dyskusyi, nie ulatege, by su* się obaw ia j 
m i  nie dlatego, tar obawiali sio iei inni ale jeżeli vnS*



4

siąpimy do rozdrapywania tej rany, która się na na- 
szem ciele utworzyła, to napercno nie zbliżymy się do 
jdeału, który nam pizyświeca, a dyskusya może mieć 
następstwa nieobliczalne ...

Burza.
Ze strony konserwatywnej podniosła się przeciw 

tentu wnioskowi burza. Zapalczywsi panowie krakowscy, 
pod przewodem eksc. K o b r z y ń s k i e g o  i A b r a h a ­
m o w i  cza,  sprzeciwiali się t&lricoiu postawieniu sprawy 
przez posła Witosa, twierdząc, że to nie jest wniosek 
formalny. Prezes Łazarski wyjaśnił, że wniosek jest for­
malny, o ile dotyczy sprawy głosowania, co do istoty 
dzie jednak z?, daleko. — Poseł D a s z y ń s k i  stwier- 
fzil, że wniosek posła Witosa jest formalny i że za ta­
lie postawienie sprawy może kiedyś potomność będzie 
Kc-i u Sejmowemu wdzięczna.

Dotychczas nastrój był podniecony, kiedy jednak 
tabrał głos członek partyi konserwatywnej, poseł H a l­
ler, i wpadł odraza w ton namiętny, przemówienie jego 
rozogniło umysły tak, że burza, która się tapowiadata, 
podczas prz.rnów;enia posła Hallera wybuchła. Poseł 
Haller nsiio. ał wykazać, że N .(t  N. ma wielkie zasługi, 
te trzeba wysłuchać sprawozdania, bo ma można prze- 
uiiczać tego, co było naszą chlubą, Legiony, N. K. N. 
Wówczas rozległy się okrzyki, że Logiony a N K. N., 
to dwie zupełnie różne rzeczy. Gdy poseł Haller mówił, 
te uchwała z 28 maja jest wyrazem dążeń, które każdy 
Polak wyssał z piersi matki, rozległy się z ław posłów 
judowycii głosy: ,.Powiedz pan to do redakcyi „Czasu!" 
„A jednak konserwatyści nie chcieli za rezolncyą z 28-go 
maja b r. głosować!* i t  d. Wyouchła naraz wrzawa, 
podczas której głos posła Hallera niknął i znikł.

Zabrał głos poseł D ę b s k i ,  który oświadczył, że 
już z przemówienia poda Hallera widać, do jakiego roz- 
namiętnienia doprowadziłaby dyskusya nad N. K. N. 
Oświadczył dalej, że konserwatystom nie wolno się po­
woływać na Legiony, bo mówca, taksamo. jak i ioni, 
io końca życia nie zapomni chwili, kiedy w tej samej 
lali na ostatniem posiedzeniu Koła polskiego konserwa­
tyści głosowali przeciw uwolnieniu legionistów ze Szczy- 
jiórna, a dzisiaj powiadają, źe chcą utrzymać N, K. N. 
lla Legionów.

0 członków Izby panów.
Wobec faktu, że w sali było kilku ćzłonkow Izby 

panów, oświadczył poseł Dębski, że członkowie U fy pa­
nów nie mają prawa głosowania. Han .-wie ci postępo­
waniem swojem w Izbie panów udowodnili, że nie uznają 
solidarności Hola polskiego, bo °ami przekreślili samo* 
Wolnie uchwałę z 28 maja.

Poseł t i ł ą b i ń s k i  stwierdził, że K. K. N nie ma 
srawa nazywać się komitetem naczelnym, ani naroćo 
wym i nie ma prawa 8zafe*.van(« funduszami, złeźenyml 
przez naród. Co do członków Izby ] anów oświadczył; 
te, wedle trądycyi, panowie ci prawa głosowania na Kole 
Sejmowom nie mają. Posłowie S t a p i ń s t i ,  Ś l i w i ń ­
ski ,  S t r o ń s k i ,  M o r a c z e w s k i ,  P t a ś  i inni, stwier­
dzali i tadowjSKali, że członkowie Izby pąa'w  prawą 
glosa nie ra.iją, bo nic są'.reprezentantami narodu, gdyż 
nie pochodzą z wyboru narodu, tylko są mianowani przez 
pesaozu. Posł j wie S t a r o w i e j s k l ,  A u r a h a m o p i s z ,  
f f y i o c k i ,  bt B a d a n i  usiłowali udowodnić, że ezłon-

kowie Izby panów prawo głosu w Kole Sejmowe® po­
siadają. Posbł ks. O k o ń  wystąpił namiętnie przedwko 
konserwatystom, zarzucając im, te oui wtrgółe są mia­
nowani, bo p. Kobrzyński mianował reprezentantów na­
rodu do parlamentu.

Druaa burza
Po tym okrzyku powstała niesłychana wrzawa, 

hałas, po prostu awantura. Zerwali stę z kraaeł posło­
wie konserw atywni i demokratyczni i zaczęli rzucać naj­
rozmaitsze docinki pod adresem ks. Okonia. Ktoś na sali 
rzucił słowa: „uderz w stół, nożyce się odezwą!" Poseł 
Okoń posunął się ku konserwatystom, odpowiadając nr, 
ich przycinki przycinkami. Nie dająca się opisać wrzawa, 
hałas i okrzyki trwały kilkanaście minut Wreszcie, gdy 
się trochę uspokoiło, poseł M a r e k  zaproponował, by 
zebranie odioczyć Jo popołudnia, a prezydyum kiabów 
poraczyć rozpatrzenie wniosków. Wniosek tan poparł 
eksc. L e o ,  proponując, by wszystkie wnioski odesłano 
do komisji, która je rozpatrzy i zda sprawę po połudtiu

Wnioski i deklaracye.
Nastąpiło więc odczytywanie wniosków i dekla-

racyj.
Poseł W y s o c k i  zgłosił wuioseK, domagający się 

utworzenia rządu polskiego i najrychlejszej orgamzacyi 
polskiego wojska. Poseł D a s z y ń s k i  zgłosił wniosek 
domagający się rozwiązania N. K. N. I wybrania kem! 
syi likwidacyjnej, złożonej z 15 członków Koła pola Jego, 
która to komisya ma odrazo objąć urzędowanie. Poseł 
Ś l i w i ń s k i  zgłosił wniosek, domagający się zwołania 
przedstawicieli wszystkich stronnictw politycznych i . 
wszystkich trzech zaborów di* ujednostajnienia pblękfej 
polityki w myśl uchwały Koła z 28 maja. Wre?zci< 
zabrał głos Zdzisław hr. T a r n o w s k i  i odczytał na 
stępującą óeklaracyę konserwatystów:

Bsłdaracya konserwatystów.
Wysokie Koło! Mara zaszczyt oświadczyć, że kon­

serwatyści będą głosowali sa utrzymaniem N. K. N. w tej 
formie, jak to przedstawił poseł Wysocki.

Ponadto pozy, olę sobie przedstawić W yjokuwa Kołu 
dekiaracyę, Określającą nasze stanowisk* petity csne, 
uchwaloną przez wszystkich posłów, należących do 
stronnictw konserwaty wnycii.

Na posiedzeniu Koła sejmowego dnia 28 maja b. r. 
konserwatyści mieli poważna wątpliwości co do wnio 
sku który przyszedł do uchwały. Ostatecaaie jednak 
odstąpui od zapowiedzianej poprawki, wychodzi/ i  za­
łożenia, że wniosek Ów rozumieć należy jako wyraz zgo­
dnych uczuć i aspiracji społeczeństwa pwskieigo i  że 
przyjęcie logo wniosku nie będzie użyte tłu burzenia 
tego, co obecnymi warunkami jest podyktowane. W  przy­
puszczenia tem doznali zarodu. Uchwały powziętej 
w dniu 2 »  n.sja w Krazowie niektóre stroaaiotwa u ż y j 
zaraz i używają dalej na to, a iio y  w Króieetwfa wy­
w rócić Radę Stanu i nlt dopuścić 4e utwerzea .s  rządu 
polskiego i wojska, w Galicy! z jS posługej* się 
ażeby zerwać z polityką, .której się Polacy od pół wieku 
z dobrym skutkiem trzymali i na której lepszą przy- 
szŁaó Ojczyzny starali się budować.

Wobec niebezpieczeństwa, jakiem to Ea/ęoriio 
soruwie narodowej zarówno w Królestwie, jak i w Ga-



Jicyi, kouserwatyśe5 nie mogą godzić xię Ea to. aby 
uchwt ł /  z dnia 2d maja b. p. używ&S aa tarzan!*, 
względnie tamowanie tego, c« w da^n-ch warunkach 
obecnie da się osiągnąć, a uważają za obowiązek ps­
try otyczny popierać urzeczywistnię proklamacji z dnia 
6 listopada tworzącej Polską niepodlegią, s wi<$. popie- 

.  rać f o  wstanie rządu polskiego i wojska, w AnŁtryi zaś 
*  utrzymać polityką, która wspierając szczerze państwo, 

jest dziś rękojmią jedności politycznej Galicji, polskiego 
stanu posiadania na jej obszarze i wpływu polskiego 
w monarchii. Tylko taka polityka, wzmagająca i organi­
zująca ży wioł polski w obu dzielnicach, może zapewnić 
głos przy rozstrzygnięciu wypadków dziejowych i lepsze 
rozwiązanie sprawy polskiej, jakiehy się okazało moźli- 

xwem, tylko ułatwi".

Niesłychana hurza.
Deklaracja ta dolała oliwy do ognia. Skoro tylko 

hr. T a r n o w s k i  doszedł w czytania do ustępu, wy- 
S stępującego przeciwko uchwale Koła Sejmowego i  28

maja, posłowie, którzy deklaracyi tej słuchali w zupeł­
nym spokoju, zerwaii się nagle i naraz rozległy się 
chórem okrzyki: donuncyanei, targowicjania, zdrajcy 
narodowi. wieszaiioSe! łoscl D o b i j a  krzyknął: Niech 

j żyje szubienica za wolność! Wywiązała się gwał*cwna
burza, podczas której oma! nie przyszło de bitki a kon- 

i seiwatystami. Eksc. Bobrzyński stał 1 —  niewiadomo,
' W jakim celu —  śledził każdego posła, który się zwracał

1 okrzykami przeciwko konserwatystom, jakby notując 
A każdego w pamięci...

Gdy wreszcie burza się uspokoiła, powstał poseł 
W i t o s  i imieniem stronnictwa ludowego, narodowo- 
demokratycznegę i posłów Zjednoczeni* narodowego, 
złożyt następujące oświadczenie:

Deklaracya posła ^Witosa,
„Nie mieliśmy zamiaru godzić się na to, aby jakaś 

komisya szukała kompromisu yv sprawie iv K. K , gdyż 
«ampromia źadsn co do ciała tego prawni* jsrt nbs 
Istniejącego, nie j«r»t możliwy. Teraz jednak po oświa­
dczenia, złożonem przez hr. Tarnowskiego, oprawa eferad 
naszych weszła ap tory nawa.

P. hr. Tarnowski nsiłuje, wbrow ustalonemu po­
rządkowi dziennemu, wprowadzić w obrady obalenie 
uchwał z 28 maja. \Vied/wl:śm.y dawno, żt stronnictwo 
konserwatywne nieraz nia waha się we;t6 w roabrst 
z narodem, nie sądri!iś » y  i Jm k , b) n t& e  s4 1 (  e 
euuąć do tego obecnego odstępstwu, gratos*ąat$* z za­
przaństwem. —  Patrzyliśmy z ubolewaniem ai.uo raczt; 
«e wzburzeniem na stanowisko tego strosua-ctwa w cza 
Bie uchwalania rezolucji 28 maja, wysnutej z serca 
I interesu naro lewego. Klęliśmy jednak wiarę, is  ?■»- 

t nowie ci nis znajdą na lyit bezczelnej • ta e fl, by na-
f rodowi rzucać w twarz abcigę^. utiłuji.s ta teraz pod­

stępną inirygą <*_«.* tó tę uchwalę i posuwając atę na­
wet do jawnej d»*.jia6ytt>yi Uchwała z SS maju jest 
•kiś własnością całego * narodu i cały Eiród prac niąj 

Ja zaś w ogół., sio wiew, czyjeta iańeatesą hr. Tur­
kowski złożył to oświadczenie (hr. Tarnowski przerywa: 
•mieniem wszystkich konserwatystów). To i tak nie jest 
dużo, gdyby nawet wszyscy ci konserwatyści t cataj

I  ^aiityi ta przybyli, zmieściliby się z łatwością w tej
Nie wiem także z jakiego natchnienia wpłynęło to

'Sm

oświadfeecie (ar. Tarnowski: £  interesu naicdowegoł 
Dla intsrei narodowy, %  Wawt Satarta. a ter® 
poriera, ta t) natchniona, ta ch a . r a b b i ! rrv, wierny 
shąd &na. Po te®, m zasste ca&ąb, wral a weml, jes! 
rozbrst W eferaś*-A Kota Sejmowego rsze.it z want 
udziata r.ia weźmiemy. K a m  drogi Jsii się rozea iy 
(Eksc. Bobizyństó mówi: Tak ;<««;).

Oświadczenie to wywarta ’ tardzi silne wrażenie 
Z kół naszych posiew rozla^łp się » oA afeesem konsep 
watestów okrzyki: Któ u a w '$«**$. Pogadamy
z V"iia! § śaitirrdi l*ą! .

Osklaraeya p$$!a SfąkiitsMef*.
Eksc. U i ąti l i s k i  szył: Oawtaćsieliśmy się

ża jesteśmy jawnym jrzetetotaot danu&sy&syi; w  ty»*S 
warunkach wspólni asa d?1 t a  > U niemożliwa. Niemo 
żerny pozwolić b ł  obalenie udlwał z 28 maja i rie po 
zwołimy. H. K. ft n;» btnłitje, nia ma prawa Istnieć 
rozporządzać funduszami i i  ze granioi
agencji djjtaniatyczfiycbL

Głos z sali: Gen. .

protesty.
Po oświadczeniach posła Witooa i eksc. Giąbińskiegi 

zaczęli zgłaszać z trybuny prezydialnej dalsz8 nrotóstj 
przeciw deklaracji konserwatystów przedstawiciele po 
szczególnych stronnictw. Imieniem socjalistów, oś wiać 
czy? poseł D a s z y ń s k i ,  Ib kennefwatyicf słarają gi< 
obalić pod3tępne uchwalą z 28 maja. Pos. Ś l i w i ń ­
s k i  protestował przeciwko deklaracji konserwatywni 
imieniem stronnictwa postępowo-derookratyczrego, passl 
S Ł a p i ń s k i  mieniem swojej gmyy. Imieniem demo­
kratów polskich oświadczył pot. J a h i ,  żs stronnietwi 
to ji» t  za utrzymaniem N. K. N., póki nie powstank 
rząd polski, ele stronnictwu tema obcą jest wszelka 
dążność do obalenia lub osłabienia uchwał z 28 maja. 
Oświadczenia to wywarło dość dsiwns wrażenie, <tón 
się ujraziło w okrzyku: „W ięc taaiojcracya trwa pr2j  
uchwale z 28 maja, a rówi-ocsseśPie jest za N. K  N, 
k tó ij przeciw tej uchwale dartłsi* - C i e i Uk S
oświsdcaył, ta jakkolwiek dsisi*; i  ie nvżna dziel ió spo­
łeczeństwa i.a aalacbtę i nieciiaEłttę, to jednak stwier­
dzić n uc i., nieprawiłą jest, jtkohy cal* trischta poi 
i»k 1 stzta za psi?tyką, wyraiajątą tlę w deklaracyi 
odczytanej przez hr. Tarncwskl«^e.

Foałowiń todowi, Cemokru1 I zje da*
c i i  nil lurodówggo • uiclli salę, a prezes Ł a z a r s k i  
oświadęsył, że posiedzenie odracza do 4-tój po polncnio

R e s M e l e  
K o ł a  S @ | i i30w © g o .
Punktualnie o godz 4-tej zjanili się w sali bo* 

serwatysei i demokraci polscy. Ludowcy, narodowi da 
iBokraci, socjaliści, posłowie Zjednoczenia nacodowefo 
nie przyszlL Pp- konserwatyści czekali widocznie ni 
powra tych stroLii^tw, tak, ta prezes Koła otwo.^qł 
obrady d o f i» o  po goda. 6-toj po połać r i o 1 udzielił o »  
przód ghisa delegatowi stronnictw nieobecnych, posiew? 
B a r d l e w i .



Oświadczenie trzech stnmnictw.
P i  B a r d e l ,  głosem  donośnym, kładąc nac.sk  na I 

^sszd& gólhe zdania, z ioży ł imieniem Polskiego Stronni­
ctw a L udow ego, N arodow ej I/fcmoKracyi, oraz posłów , 
B ie ż ą cy ch  do Z joduoczenia  N arodow ego, następujące 
'świa iocm :

„Poselskie Koło Sejmowe, zwołana na dzień 2 wrze­
śnia, miało za zadanie załatwienie sprawy rozwiązania 
L zw. Kacz. Komitetu Harori"W£jjo.

„Stronnictwa, które wymieniłem, wypowiedziały się 
zaraz na początku posiedzenia, że N. K. N„ który w k  
sien się sRTadać z przedstawicieli wszystkich stron­
nictw polskich, faktycznie, po wystąpieniu z niego kilku 
największych stronnictw —  nie istnieje.

„Tymczasem partya konserwatywna wykorzystała 
dzisiejsze posiedzenia poselskiego Kaia w tym celu, 
aby w sposób niegodny i tchórzliwy wyprzeć się uchwały 
Kola Sejmowego z 28 maja b. r., będącej wyrazem całej 
Polski.

„Ni6 możemy pozwolić na to, aby dzisiejsze Kolo 
Sejmowe miało być nadużyte do celów, nie mających 
nic wspólnego z porządkiem dziennym dzisiejszego po­
siedzenia, i aby jedna partya polityczna mogła bezkarnie 
urągać opinii całego społeczeństwa polskiego i dlatego 
w dalszem posiedzeniu Koła poselskiego udziału nie 
weźmiemy.

„fiśiwnocześaie prosimy prezesa poselskiego Koła, 
aby wobec nieobecności znacznej większości członków 
Kola poselskiego —  do dalszych obrad nie dopuścił 
i posiedzenie koła Sejmowego zamknął.

„W  każdym razie protestujemy przeciw dalszemu 
używaniu przez N. K. N. nazwy „narodowy", gdyż, po 
wystąpienia z tegoż t  zw, Naczelnego Komiteta Naro­
d y  pgo przedstawicieli luda polskiego niema konrtetu 
^nafcżelnojfff" ani „narodowego".

Po złożenia tego oświadczenia, któro wywarło na 
konserwatystach bardzo silne zakłopotanie, dr. Bardel 
opuścił salę.

Oświadczenie soryr.rstów.
Następnie zabrał głos poseł D a s z y ń s k i  i zło­

ty ł dekiaracyę, że posłowie socyalistyczni nie l dą brać 
udziału w obradach, poczem demonstracyjnie salę opu­
ścił. Wobec tego i polscy demokraci uczuli się zniewo­
lonymi do złożenia deklaracyi, w której raz jeszcze za­
znaczyli, że sroją na gi ancie uchwały z uS maja, ale 
wyrażają żal, że secesya stronnictw największych unie­
możliwiła obrady.

Wycofanie się konserwatystów.
Jak się okazało, konserwatyści, wbrew wyraźnemu 

oświadczeniu hr. Tarnowskiego, nie wszyscy się La jego 
oświadczenie godzili, a większość ich nawet tego oświad­
czenia nie znała. Dlatego też na posiedzeniu klubu auto- 
nomistów i centrnm, odbytem w południe, posłowie, na­
leżący do tych klubów, domagali się, aby oświadczenie 
hr. Tarnowskiego odwołać. Uczyniono to w ten spo­
sób, że oba te Kluby zlały się w jeden, wybrały prze­
wodniczącym ks. Andrzeja L u b o m i r s k i e g o ,  który 
zabrał teraz głos i odczytał rezolucję, która jest zu- 
pelnem wycofaniem e ;ę zc stanowiska, zajatruw w de 
klaracyi br. Tarnowskiego,

Po oświadczenia ks. Lubomirskiego prezes dr Ła< 
żarski zamknął posiedzenia. —

Obrady zjednoczonych stronnictw.!
Stronnictwa, które w pfąpiiy  tak energicznie przo" 

ciw konserwatystom zn ich wręcz nieurrodowe a raczej 
przeciwnarodowo stanowisko, a więc ludowcy, narodowi 
demokraci i posłowie Zjednoczenia narodowego, zebrali 
się po południu na wspólną konferencyą w lokelu Związku 
międzypartyjnego w Krakowie. Uchwalono wydelegować 
specyalną komisyą porozumiewawczą, która się zbierze 
dnia 8 b.'m. łącznie z delegatami Klubu socjalistycznego, 
ażeby wytknąć dalszą dragą polityczną.

M a n i f e s t  i
zjednoczonych stronnictw. ’*

Po opuszczeniu Koła Sejmowego odbyły kluby la* 
dowców, narodowych demokratów i Zjednoczenia naro­
dowego dłuższe narady, na których uchwalono wydać 
do społeczeństwa manifest. Manifest ten, podpisany przes) 
wszystkich posłów wyżej wymieniony ch klubów, brzmi:

RodacyI
Nie ziściła się nadzieja, jaką społeczeństwo pol­

skie przywiązywało do wczorajszymi obrad Koła Sejmo­
wego. W  daiu tym zn:knąć miały z widowni politycznej 
szczątki Naczelnego Komiteta Narodowego, który pized 
trzema laty wola społeczeństwa naszego powołaia do 
życia, aby w czasie wojny światowej był symbolem na­
szej jedności i wiary narodowej, a który, niestety, stał 
się narzędziem rozstroju i niewiary, ogniskiem fałszów, 
słnźalstwa, a nawet i donosicielstwa, źródłem cierpień 
i krzywd, wyrządzonych społeczeństwu polskiemu. Zgro­
madziła się wczoraj reprezenfhcya narodowa dla stwier­
dzenia, że komitet ten, nazywający się nieprawnie i sa- 
mozwańezo ciągle je?zcze „naczelnym" i „narodowym", 
mimo opuszczenia gc przez szereg stronnictw, przestał 
jako taki istnieć i dla rzucenia zasłony aa jego smutną 
ijziałaluość, którą dopiero w szczęśliwszych warunkach 
^ litycznych  wolno będzie jShflatą swobodą oświetlić.

Inaczej się stało. dawniejszemu postano­
wieniu, dwa stronnictwa, mające w swem ręku tea fc. a 
Naczelny Komitet Narodowy, postanowiły go utrzymać, 
nadal pod pozorem, że dotychczas uie ma rządu narodó'- 
wego w Królestwie Polakiem.

Na domiar grupa posaiw konserwatycznych powa­
żyła się uczynić jawny zamach na uchwalę Koła Sejmo­
wego z 23 fcf&ja b. ę. i podać w wątpliwość jej zna­
czenie, tłumacząc ją jako wyraz uczuć jedynie w prze­
ciwstawieniu . do aktu z ó listopada 1916 r. jako rzeko­
mego programu politycznego narodu po’ skiegol Nit za­
wahała się rownoczdEhifc przed szerzeniom fałszywych 
podejrzeń i donosów na obrońców polityki i godności 
narodowej, na uchwale z & J gaja b. r. ugruntowanej.

Wśród takiej atmoslSły niemożliwe były dalsza 
obrady powainegjwńała politycznego. Jakoż my, repre­
zentanci stronnictw polskich, na gruncie uchwały a 29 
maja b r. zjedmrzćhi, świadomi naszych obowiązkow 
i odpowiedzialności narodo\Mj? nie mogliśmy dopuścić 
do wypaczenia uchwały s  ałHnaja pod żadnym pozorem: 
i  da Bóg, takża w przyszło»Ą wbrew podounym żabia-



fom, nie dopuścimy. Skoro jednak przebieg wczorajszego 
zebrań ja Koła Sejmowego odkrył przed natodem niebez­
pieczeństwa i knowania, skierowane przeciw naszej po­
lityce narodowej, skoro ci, którzy cznją się być powo­
łam do przewodzenia pod narodowym sztandarem, sztan- 
8ar ten tchórzliwie porzucają i składają go w tajnym 
Ichpwku swoich uczuć i wspomnień rodzinnych, odzy­
wamy się do całego społeczeństwa z wezwaniem: w chwili 
podjętych na nowo przez wpływowe czynniki prób roz- 
itroju, trwajmy niezachwianie przy naszym narodowym 
programie, skupiajmy się i łączmy na zasadzie uchwały 
i 28 maja b. r.l Nie dajmy się zacnwiać ani sterory- 
tować!

Niechaj świadoma opinia całego społeczeństwa po­
prze nas w narzuconej nam na nowo walce o najwyższe 
iążenia naiolowe! Niechaj przemożny wpływ tej opinii 
przezwycięży słabych i bojaźliwycb, niech sprawi, aby 
i ci nieliczni, którzy się jeszcze wahają, stanęli na 
straży naszych nieprzedawnionyćh praw i godności na­
rodowej.

Kraków, dnia 3 września 1917 r.
Następują podpisy wszystkich posłów wynrenionych 

Stronnictw, których z braku miejsca nio drukujemy.

S p r a w y  p o l s l f i e .

Sprawą Królestwa Polskiego zajmowała się komi­
sja  główna niemieckiego parlamentu. Jej trzeba będzie 
zawdzięczać, jeśli w najbliższych dniach zapadnie zgoda 
im utworzenie prawdziwie polskiego rządu w Warsza­
wie. —  Stosunki w Warszawie nie wyjaśniły się. Bada 
Stanu jest w stanie dymisji, Rady regencyjnej dotych­
czas zrozyć się nie dało. Były marszałek koronny do 
Rady tej wejść nie chce. Proponują w jego miejsce hr. 
Adama T a r n o w s k i e g o ,  albo hr. Józefa O s t r o w -  
B k i e g o .  Ani arcybisknp K a k o w s k i ,  aui ks. L u b o ­
m i r s k i  dotąd nie zdecydowali się na onjęcie władzy 
regencyjnej. Postawili oni okupantom szereg żądań, bez 
których spełnienia godności radców regencyjnych nie 
przyjmą. Chodzi im o to, by rząd -polski był naprawdę 
rządem, by zwołany został sejm i t. d. —  W  prasie nie­
mieckim rozpoczęła się żywa nagonka przeciw Polakom. 
Hąjtptyssi dalą wprost do odwołania akiu 5 listopada. 
W lan ych  praniach propaguje się dzisiaj ideę pogodze­
nia się z Rosyą przeciw Polakom. Autorzy tych pomy- 

nazwiska znane w Niemczech, powołują się na to, 
dstawą przyjaźni ppusko- rosyjskiej była sprawa 

polska, wspólnie przez państwa rozbiorcze traktowana, 
fcc więc i na przyszłość ppwinno się robić wszystko, aby 
pozyskać sympatye Bosyi, której się nie będzie prze- 
KkMpać w sprawie polskiej, gdyż glównem zadaniem 

utrzymanie przyjaźni z Rosyą. Mimo tych 
aratotnnózych głosów, rząd niemiecki przyrzeka roz­
szerzenie swych ustępstw i powiada, że Polska nieza­
długo stanie w rzędzie państw zupełnie samodzlelnycji, 

Legiony polckie znajdują się w Przemyślu. —  f

Prosimy cdnawić prenumeratę l

Przegląd polityczny.
- Z Austrc-Węgier, Parlament zebrać się ma 18 i*

m. Przejściowy rząd dra Seidlera zamieni! się teras 
w rząd stały. f)u;'a 31 z m. cesarz zamianował dotych­
czasowych kierowników ministerstw ministrami, a po­
nadto utwdtóył trzy nowe ministerstwa. Z Polaków mi­
nistrami zosta dotychczasowi kierownicy ministerstw 
oświaty dr Ć w i k l i ń s k i ,  dla Gal-cyi dr Juliusi 
S k r z y p n ą  T w a r d o w s k i .  Jest on najmłodszym mi 
mstrera w rządzie obecnym Znany jest jako jeden z naj 
tęższych urzędników, btfidzo krajowi życzliwych. Nowo 
ścią jest powołanie do rządu po raz pierwszy w Austiyl 
Rusina. Ministrem został Rusin, Jan H o r  b a c z ę  w  
s k i j .  Ma on wraz z miaistrem M a ta i  ą przygotował 
stworzenie ministerstwa opieki społecznej i zdrowotności. 
Wreszcie nowością jest mianowanie ministrem Słowieńca 
dra Zolgera, którego zakres urzędowania nie jest jo  
szczo jasno określony. W rządzie niema ani jedn.op# 
Czecha. Czy ten rząd znajdzie poparcie parlamentu, jesl 
więcej niż wątpliwe. Wróżą mu żywot najdalej do po 
rowy listopada.

Z Ńiemi6Ć. Prąd demokratyczny w Niemczech bie 
rze górę. Wbrew wszystkiemu, co wyp.su ją pisma ba 
katystyczno, domokratyzacya Niemiec postępuje ciągi« 
Niedawno rząd musiał się zgodzić na utworzenie korni 
syi, która ma pracować wespół z kanclerzem W  skłat 
tej komisji wchodzi siedmiu zbuków parlamentu i sie 
dmiu członków Rady związkowa Jest to poniekąd kon 
trola nad riypiomacyą i poi tyką zagraniczną rządu 
a więc duży postęp w demokratyzacji, bo hasłem do 
mokracyi jest zniesienie tajnej dyplomacji. Komisja ta 
opracowuje obecnie odpowiedź na notę papieże.,- na jej 
żądanie sprawi: państwa polskiego omawiana będzie 
w parlamencie. Rząd wystąpił z projektem ui werzenia 
z Aizacyi i Lotaryngif osobnego księstwa. Ustępstwo 
to jest ogromne, bo hakatyści do ostatniej chwili mó­
wili, że stosunek tych krajów do Rzeszy niemieckiej 
nie może się zmienić. Hakata, widząc postępy demokra 
tyzacyi państwa, dąży teraz do rozwiązania parlamentu 
Gdyby do tego doszło, to nowo wybory wykazałyby nie­
wątpliwie, że cały naród niemiecki stoi przeciw hak& 
tystycznym krzykaczom.

Z Rosyi. W  Moskwie odbył się kongres wszech 
rosyjski, na którym otwarcie przedstawił rząd katastru 
faine położenie Rosyi. Odkryto tam, że uajwybitniejs 
członkowie Rady robotniczo-żoiuieiskiej są żydami. Agi 
tacya pokojowa, przez tych żydów uprawiana, wywołał# 
w całej Rosyi silny antysemityzm. Stwierdzono, że osła­
wiony Lenin nazywa się Cederbaum, Radek jest wła­
ściwie Sobelsohnem i t. d. Rząd tymczasowy idzie ostro* 
usiłując silaą ręką zdławić anarchię. Finlandya ogłosiły 
swą niepodległość. Kiereński ostro przeciw temu wy­
stąpił. Rząd tymczasowy zbliża się znów do stronnictw 
umiarkowanych, do kadetów.

adwokat krajów? I oarjońta wojskow?

E r  I c M k  K r n U t K U
M i n  uL l i i l l l u  i ,  1 1 .



ffzesziwskls difocf (40 pfky pJerhatr) 
w pt&i Hą z r ts y jtó ie j

siłują r&uw&its Moars)rv« z fc&ta psd Ot/sią.
P b »p V  dwa tyaląeo We^niT fiGiich lotekio z »is- 

< tli r*sp fi > ł ,  aa i ir . 5* oUtrisiawewi&im, a pe odwrocie 
icsy&n kH i*-io«$aie, a Uaiło się la kadrów aaatrfackieh. 
Klędzy B»ni frseszie łt*3 chłopa pnsjaafe da kadry 40-go 
jal^u w l&zwerzi, 1 ci, w drodze de OJc*,? wij, mit ii u -  
Ksayt fcpot,.! i cię z wwarraa 1 e a ' ; »  pod Otyaią. Auto- 
aohiłe M iawd) w »}ede, Bąjjainiejsiy pan snzeał,
•Jjy ulżyć maszynie 1 skinął fos «dhrdK»*t*kćw, aby wa po- 
B0głl w Si* wiwisłał najjaśniej** y pan, i', ta * nie­
woli wracają nawawski* iłk c i pa dwa-letnim pobycie 
fr Rosy i. Sażdego żołnierza zaszczycił cesarz rozmową poi* 
drą, dawie^rfftwszy ełę, ż j ki simę wzzury od Rzeszowa. 
U  pomoc przy wypchania natomositów i  błoto dał cesarz 
mtardziesUkom w ręso keprUs, Stanisława 0  s « c Ł a a jfry- 
mtaka, 200 kona „aa piwo*. Drożynę z niewoli prowadził 
kłdwebel Astsai K a l i n o w s k i  z Mieleckiego, odznaczony 
jrebmym medalem, ______________ A. Ssm$i*t.

I

i w i a s y i  o
W dateżyra Hągi m  wszystkich prawi* {rontach 

Soezą się nacięta wałki Najważniejszym „ y 4 ikifm 
nbiegłego tygodnia była

niespodziewana ofsnzywa n iem iła
podjęta nad Odwiną. Ni*mcy uderzyli tam ze zwykłą 
#iłą i Liia 3 b. a  /Aaiali zająć Rygę, wielkie miasto 
portowe o tabako pół milionie mieszkańców. Ludność 
Rygi składa etę blizko w połowie z tfitmców, w jednej 
czwartej % Rosjan, w jednej czwartej z Łotyszów. Jest 
to dla Niemców ©gTOJUjy wke^d, aczkolwiek twierdzenie 
Niemców, te Jest to miasto proniemieckie, nie odpowiada 
historycznej prawdzie. Wrażenit zdebycia Eygi jest 
w  Niemczech *lbroymie właśnie z powoda przedstawie­
nia tego miasta jako proniemieckiego. IMa Rosy i wzię­
cie Rygi jest o tyle ważne, że rząd tymczasowy może 
* n ś  apelować do całego narodu o Wytężenie ostatnich 
tał dla obrony Peterzbarga. Z Rygi bo Tram awgą NImb- 
oy podjąć cfanzywę na Poteraburg, od którego oddziela 
k l  jednak przestrzeń bardzo znaczna, zasiana bagnami 
i  jeziorami

Ofaizywft włsska
trwa w dalszym ciąga. Walka zelrodkowała się około 
góry św. Gabryela (San Gabriele). Dzień po dniu przy­
chodzi tam do walk na bagnety, w ' tórych Włosi utnie 
nlegają. W walkach tych o d zn a czy  słę polski* P’ tkl,

Waleczność id? pod­
niosły urzędowe komun kały Niestety, walki te, aczkol­
wiek zwycięskie, pociągają za sobą wlslkla krwawe 
“iflury, również ze strenj obrońców. Ataki włoskie zmie- 
t  jj" . de przełamania dri «*“  s f t e e  węgierekiego i prze­
darcia się w stronę Lablaay, wskutek ‘-zejo cale fkrzy- 
iio  wojsk aiuL e-węgiecAsch aż ku morza zostałoby 
- t o  J = W walkach — ńu . .waczy! się doży 
kwrot, pomyślny dla wojak aastre-węgierskich. Gdy to 
pazerny, walki tiwają z niesaienną siła.

Ka innych frontach
wy;.:9?.kiw poważniejszych nie było. Krwawe walki 
w feolgil i w* Francy! przeszły już, zdaje się, najwyższe 
swoje napięcie, ale prowadzone eą dalej. Na froncie 
rumuńskim wejska sprzymierzone odniosły kilka powa­
żnych rakcesów. Na granicy galicyjskiej panował wzglę­
dny spokój. Odnosi się wrażenie, że jaszcze ten mie­
siąc minie w śnd  krwawych walk.

Mcya pokojowa papieża
chybiła calu. Na notę papieską odpuwiedział prezydent 
W i l s o n  jako przedstawiciel Ameryki, która nie wal­
czy o celo samolubne. Odpowiedział odmownie, zazna­
czył, że pokoju być nie może bez zaprowadzenia iusty- 
tacyi rozjemczej, przeciw któi oj skierowują się militarne 
kola pruskie, dalej dopóki Niemcy nie zgodzą eię na 
rozbrojenie i na demokratyzację rządu. Pisma niemie­
ckie stwierdzają, ze Wiieon ofiaruje Niemcom pokój za 
Ctnę obalenia pruskiego tronu. Pisma demokratyczni) 
w Niemczech i na Węgrzech oceniają notę Wilsona jako 
postawienie zasad, na które zgodzić się należy. Liczą, 
d» Austrya wpłynie na Niemcy w kiernnku demokra­
tycznym, w kierunku uznania przez Niemcy zasady, że 
n{« pięść panują nad światem, ty ko prawo, podczas 
gdy Niemcy uznawali dotąd hasło- pięść przed prawem, 
z któiłigo to stanowiska zszedł przed dwoma tygodniami 
oficjalnie zastępca kanclerza, oświadczając, ża Niemcy 
uznają jut łziś hasło „prawo przed pięścią". Podobno 
papież ma odpowiedzieć na notę VYilsona. Słychać na­
wet, że już odpowiedział i wymienił warunki pokoju, 
wśiód których jeduak niema aui słowa o Polsce.

M a ś l a n e  k ł o p o t y .
l£tlo było joBłcze kłopotów na wsi, gdy prawie wszystko, 

u  rolnik produkuje, zostało zajęte przez państwo, przyszło 
jeszcze rozporządzenie wiedeńskiego urzędu żywnościowego, 
aby rolnicy oddawali od każdej krowy powitą ilość masła 
na miesiąc.. Wywiera to takie wrażenie, jr.k gdyby z tej na­
szej 6-alicyi ci lano wyciągnąć nietylko środki żywności, 
ale nawet emastę na pokrycie aapotrzebowania caiej mo- 
narchl. Zarządzanie to jest niezrozumiałe. Z jednej strony 
rząd nade aa .lf dbać e uprawę pola i o zebranie plonów, 
z drogiej strony niczem *«j npi»wy nie ułatwia. Gdy się 
robi w polu, to na to potrzeba r iły. Jeśli się robotnik, który 
od świtu de nocy fiuiai ciężko w polu pracować, należycie 
nie d i/w l 4- robocie nae da rady, A czernie się na wsi 

iywH, jak nie ffleidom i masłem? Świnie przecież 
wybrane z Śotieyl tak, ie  hh niesadługe wcale nie będzie. 
Isayth tilnszcauw niema. Na dobitek centralny urząd żywno­
ściowy wyzr aczył na masło taką cenę, że niepodobna wDrost 
za nią masła sprzedawać. 8 koron za klio masła to prze­
cie . cena na dzisiejsze stosunki niesłychana, niesłychana 
toabardziej, że wiemy doskonale, iż w.ż&dncm mieście ma­
sła nie dojtanie się taniej, jak za 14 koron k’ lo. Więc my 
■amy r i i t  odejmować od not i oć dawać całą raszą pracę 
i w/n»kaufo się lepszego jzd-enia aa 8 koron po to, źeoy 
urząd i j wnożstowy «uaU  i  i ,  a czasem 8 koron? Zresztą 
myłyśmy oddawały masło po 8 koron, ale niechby centrala 
ustaliła m sy na obuwie, na odzież i na to wszystko, czego 
nam potrzeba, odpowiednio do cen, jakie powyznaczał rząd 
na produkty rolne. Sprawą tą no winni się zająć nasi podło- 
wii ludowL K ataryna Otr.nti z Orybowskiego.



Prośba śiaskich Polaków 
do braci w zachodniej Gąjicyi.

Na Śląsku Cieszyńskim rozpoczyna się rok szkolny 
15 września, a w czterech poprzedzających dniach, trwają 
zapisy do szkół.

Dni te są dniami rozstrzygającej walki o duszę 
polskiego dziecka. W  dniach tych szczególnie powiększa 
się lub kurczy polski stan posiadania na Śląsku, zależnie 
od tego, do której szkoły zapiszą dzieci swoje tutejsi 
Polacy. W polskich szkołach wyrosną nasze dziatki na 
dobrycL synów Ojczyzny, obce zaś szkoły, czeskie i nie­
mieckie, wychowywać z nich będą wrogów polskiego 
narodu.

Na Sląskn Cieszyńskim obok polskiej ludności tu­
bylczej, od wieków tu osiadłej, mieszkają także- liczni 
Polacy prsybyli z zachodniej Galicy!. Kilka tysięcy pol­
skich rodzin, pochodzących z zachodnia] Gaiieyi, a osia­
dłych ttauiawno' na Siąsku, oddaje corocznie dobro­
wolnie swe dzieci na wynarodowienie obcym ezkcbm. 
Za tę haniebną zdradę narodu niefyiko interesowani 
ojcowie są odpowiedzialni, sie taksareto ich bliżsi 
I dalsi krewni, tudzież ich rodzinne wioski i miasta 
w Salicyl.

W  obecnej chwili dziejowej, gdy w oczach naszych 
powstaje dług\i ciemiężona Polska do wolności i niepod­
ległości —  apelujemy gorąco do narodowego sumienia 
wszystkich iudzi dobrej woli w GalTcyi zachodniej, 
a szi zególnie do polskiego duchowieństwa i nauczyciel­
stwa, by w tych dniach krytyczuych do 15 września 
starali się wpłynąć listownie, czy też w jakikolwiek 
inny sposób na swoich „krajanów" i skłonili ich do za- 
¥ sa_** dzieci do szkół polskich.

S U m j  Komitet szkolny w Polskiej Ostratcie.

Dobr ze tc będzie wyglądać...
Jak wiadomo, poseł B a n a ś  postawił imieniem 

Klubu posłów ludowych w Izbie poselskiej wniosek 
u przeprowadzenie dokładnej statystyki, ile który naród 
w monarchii złożył na rzecz wojny świadczeń, a ile jemu 
ze strony państwa przypadło w udziale, ilu ludzi z ka­
żdej narodowości poległo i t. d. Wnioskiem nczttli 
się ogromnie obrażeni żydzi z powodów, które są zresztą 
zrozumiałe. Rząd, zdając sobie widocznie sprawę z tego, 
o co posłom ludowym chodzi, zarządził przeprowadzenie 
tej statyjtyki w wojskowości i sporządzanie jej obecnie 
się odbywa. Niestety, jak nam donoszą, któż to zajmuje 
się je; sporządzaniem? Oczywiście ci, którzy zapełniają 
tyłowe kancelarye, a więc w pierwszym rzędzie żydzi, 
o których w danym wniosku częściowo chodziło. Wobec 
tego dzisiaj już należy mieć silne zastrzeżenia co do 
wyników tej statystyki. Należało przecie sądzić, ił* sta­
tystykę przeprowadzi się w ten sposób, aby ona odpo­
wiadał* iateucyom wniosku, a więc przede wszystkiem 
nie przez tych, o których po części w dauyai wniosku 
chciziło. Uważamy za swój obowiązek dziś już zwrócić 
aa te niewłaściwość uwagę w pr/.ekc ranln, że jeszcze 
jest czas, aby ją usunąć. 7A .je nam ię, że mamy słu- 
cziu.sć, twierdząc, u  w interesie sprawiedliwości Lży, 
aby tę statystykę pi^oprowaizjan przez innych ludzi.

Na co ta uciążliwość?
biurokracja nawet podczas wojny nie pozDyła się 

swoich metod. Nawet dzisiaj, kiedy czas jest tak drogi, 
bo ludzi zdolnych do pracy mało, nawet dzisiaj raz po 
razu pojawiają' - się zarządzenia, które w gruncie rze­
czy państwu dobrych skutków wiele przynieść nie 

;mogą, a narażają ludność na chodzenia, stratę czasu.
I w ogóle na uciążliwości zupełnie zbyteczne. Taką ucia 
iliwość wprowadzono obecnie przy wypłacie zasiłków 
wojskowych. Ministerstwo obrouy krajowej reskryptem 
z 22 czerwca 3 917 Dep. X V III d . Nr 306, zażądało le­
galizacji sądowej lub notaryalnej kwitów na zasiłk 
wojskowe ponad 100 K. Lsgalizacya sądowa jest. bez 
płatna, jednakowoż dla sprawdzenia tożsamości osoby 
trzeba sprcw&dzać dwóch świadków’, którym przed wojns 
płacono po 1 K, dziś po kiika koron. Należytość za ie 
galizacyę notaryalną do 200 K wynosi 30 hal., pouac 
200 X  2 korony, jeżeli zaś dana osoba żyje z dziennegi 
zarobku, 60 hak Taksamo jak w sądzie, i u notaryusza 
potrzebnych jest dwo.di świadków’, którym oczywlścię 
trzeba za to płacić.

Zarządzenie to, zwłaszcza teraz, po podwyższeniu 
zasiłków, kiedy bardzo znaczna ilość rodzin pobierać 
będzie ponad 100 K, naraża niepotrzebnie ludzi na tra 
cenie czasu, na chodzenie za ta legalizacyą i na zgoła 
niepotrzebne wydatki n? świadków.

0 ratowanie jedynaków.
Podczas ubiegłej sesji parlamentarnej pos. G c u 11 1 i 

postawił wniosek, wzywający rząd, by wpłynął na mi­
nisterstwo wojny w tym Lieranku, aby jedynaków uży­
wano tylko do służby wojskowej w głębi kraju i by w tym 
celu wydano odpowiednie wskąz&wki komisjom przeglądo­
wym. Sprawa ta nabiera niesłychanie doniosłego znaczenia 
w miarę przeciągania się wojny Jest już dzis tysiące 
rodzin, które wygasają, d&iego tylko, że jedyna lato­
rośl została zabitą na wojnie. Ileż to wdów zoslało.dziś 
w najwyższej rozpaczy i sieroctwie, straciwszy tę jedyną 
podporę starości! Gdyby jedynaków wysyłano dalej na 
front, gdyby nie zaczęto nareszcie szanować ich, 
a również ostatnich synów, jeśli już kilku poległo na 
wojnie, to dziesiątki tysięcy rodów przekułoby istnieć, 
te to zmierza wprost do zagłady społeczeństwa.

Jeśli sprawa ta ma wielkie znaczenie dla innych 
krajów monarchii, to o ileż większe ma ona dla Galicji, 
gdzie i asenterunki przeprowadzano zgoła inaczej, nil 
gdzieindziej, gdzie dzisiaj ludności męskiej poprostu nie­
ma i gdzie liczba wyreklamowanych z całego kraju łącz­
nie z urzędnikami pań twowemi jest pięć razy mniejszą, 
od liczby wyreklamowanych w samym Wiednia, przyczem 
i to jeszcze zważyć należy, że między reklamowanymi 
z Galicji lwią część stanowią żydzi.

Do Was, czcigodni posłowie Indowi, zwracam się 
z gorącem wezwaniem, byście w nowej sesji parlamentu 
podjęli w tej sprawie energiczną akcyę. Wiem dobrze, 
że jeśli Wy kię tem szczerze zajmiecie, to Wara, jako 
przedstawicielom tych tysiącznych które r  rowach 
strzcieckich się znajdują, rząd, czy ministerstwo wojnjft 
nie oottafi edoiórić. bo Wy bariziei niż iakitkolwitelfc



a a
tono stronnie*.-. > macie prawo stawiania żądań i prawo 
by te żądania Wasze były spełniane.

Józef Chtealiboga z Wadowic.

jak centrala dla skdr rujnuje ładna#
Dnia 23 sierpnia b. r. odbyła się w ministerstwie 

handlu kouferencya w sprawio przydziału suiowca gar­
barni >m naszego kraju, jak i rozdziała skór już prze­
robionych. Z uwagi na doniosłość tej kwestyi wysłałem 
następującej treści raemoryał d!a ministeryura Galicyi 
z żądaniem przedstawienia go na odbyć się mającej 
konferencyi:

Skandaliczne nadużycie centrali.
1) Co dotyczy krajowej produkcyi garbarskiej to, 

Jak jjjf  podniosłem we wniesionej interpelacyi, została 
ona przez centralą zupełftie zniszczoną. W  Zembrzy­
cach centrala odebrata kompletnie zarobek 1280 lu­
dziom, żyjącym z tego przemysłu, a rząd, niszcząc egzy­
stencję jednostek, nie uważał za stosowne ludziom, po­
zbawionym c!i'eba, przyjść z pomocą przez udzielenie 
W jakiejkolwiek formie zasiłku. Ostatnie polecenie mi- 
nisteryum wojny, zarządzająeo ciągłe rev»iiys przez 
„k. u. k. Stiatiouskoramando w Wadowicach'1 nietylko, 
£ j nękają ludność tej gminy, ale I niszczą cały jej do­
bytek. I tak dwa raty w tygodniu gmina Zembrzyce 
zottaje otoczoną wojskiem, wszystkie domy, komory, 
scnowki bywają przeszukiwane za skórami, przyczem 
wieie dobytku niszczeje. To jednak nie usuwa pota­
jemnego kupowania i garbowania skór, albowiem lud­
ność, pomimo kar, stara się coś zarobić, aby nio zgi­
nąć z głodu.

Przytoczą jeden wypadek z całego szeregu lieznych: 
Wawrzyniec D a n e k ,  starzec, liczący 66 lat, nie ma­
jący literalnie nic, tylko zajmujący się garbowaniem 
« c r ,  przez lotność mn do garbowania oddanych, ska­
zany został trzykrotnie, a w niemożności zapłacenia 
kary. przechodzącej 1000 K, musi odcierpieć karę 
aresztu 6 miesięcy, a to za co? —  za to, źe mu rząa 
odebrał możność uczciwego zarobkowania, nie fluąc 
mn zgoła nic, aby mógł siebie i żoną utrzymać. Takich 
Wypadków mógłbym wyliczyć dziesiątki.

Galicya n a  chodzić bez butów..
Co dotyczy rozdziału skor, to zuanem jest pokrzj w- 

dzcnle nusztgo kraju. —  Galicyi przydzielono do roz­
działu skór 95/ 0 z ogólnego kontyngentu, w ro czywi 
itości okręg Izby handlowej w Krakowie otrzymał za- 
ledwo 4%  skór. —  Według stosunku ludności przypada 
Galicyi 28 V* de rozdziału, i ta cyfra nie może służyć 
ea podstawą ze wzglądu na ogólne zniszczenie kraju. 
Wiadomo, że każda, najbiedaiejaza nawet familia wło- 
doiauska, nie mówiąc o ludności zamożniejszej, rozpo­
rządzała 3 ma lub 4 rema parami obuwia, które w nor­
malnych czasach wystarczyłoby aa kilka lat; wskutek 
najazdu nieprzyjaciela zostało wszystko zniszczone i za­
brane przez najezdoów, zatem zapotrzebowanie kiajn 
jest o wiele większe w stosunku do innych Ifa jów  i ten 
firocap* winien być stanowczo wyższy}# nil 28*/,. — 
T a ta  mossę zauważyć, J , jak wszystkie centrale, tak 
• „Leder- und Haute-Zentrale", jak i „Lederboschaf- 
gągSges^ilschaft1* otacza tajemnicą ilość surowca zakn- 
pbflógo i wyprodukowanych. skór. chociaż datr te winny 
lifć  dostępne kaidetoto

Z Guiicyi tr:eba drzeć, co się ' a...
Dalej ranszę zwrócić uwagą na krzywdzący system 

przydział gfcyr —  I tak: Calicya nie dostaje skóry 
wprost od producenta lecz od grosisty we Wiedniu,
który zarabia 2% ) podczas gdy inne kraje dostają przy­
dział wprost z fabryki. —  Ostatnio Izba handlowa 
w Eger otrzymała przydział skór wprost, z pominie iera 
grosistów. Skóra, zanim dojdzie u nas w kraju do ko n­
sumenta, przechodzi przez szereg rąk pośredników, a z po­
wodu zbyt małej ilości dochodzi do ceny nr-Miermio wygóro­
wanej. Stąd ogóine wzburzanie u ludności wiejskiej, 
której sią zabiera wszystko po cenach maksymalnych, 
a zmusza do przepłacania tego, co tej ludności potrzeba. 
Cena obuwia, przybicia podeszwy, uprzęży, izeraieuia 
w naszym kraju dochodzi do rozmiarów, którycn lud­
ność, nie jest w stanie pokryć, a to jest winą rządu.

Centrala dla odbudowy i Centrale dla rujnowania 
Galicyi.

Ciekawym jest system rządu odnośiro do naszego 
kraju; z jednej strony tworzy sią central dla gospo­
darczej odbudowy kraju w Krakowie, aby to, co woj a 
zniszczyła, naprawić, a afera i zniszczone przedsiębior­
stwa, jak gar ba nie, uczynić zdolne lisi do produkcyi — 
z drugiej strony istnieje dziesiątki różnych centra wa 
Wiedniu, aby to, co wojna leszcza w naszym kraju nie 
zniszczyła, wszystko zagrabić i kraj do zupełnej ruiny 
doprowadzić.

* Jak usunąć krzywdę.
Z uwagi na odbyć sią mającą konferencyą, przed­

kładam nastąpujące wnioski, celem poddania icli obradom: 
1. ^IŁeder- und Haiite Zentrale" we Wiedniu, uwzględ­
niając konieczność ratowania przemysłu garbarsk’>go 
w zniszczonej wojną Galicyi, dostarczy Centrali dia go- 
spedkm ej odbadowy kraju w Krakowie eurowca po 
oenąch maksymalnych, a tc celem przerobienia tego 
w Istniejących garbarniach krajowych na potrzeby zni­
szczonego kraju w obuwiu, zaprzęgach, pasach fabry­
cznych I t. d.{ a w szczególności garbarzom w Zem­
brzycach surowya gorszej sorty na tańsze obuwie, tak 
zw. kierpce. D cli dostarczyć sią mającego surowca za­
poda każdorazow o (2epteah» dla gospodarczej odbudowy 
kraju, którego rozdz‘ał następnie pomiędzy poszczególne 
garbarnie przeprowadzi; —  2. garbarnie krajowe prze­
robiony w ten sposób surowiec w kraju odstawią Cen­
trali dla gosp. odbudowy kraju; —  3. Galicya, ze wzgią 
da na ogólne zniszczenie kraju, otrzyma po zaspokojenie 
potrzeb wojsk?, 35 procent ogólnej produkcyi po ca* 
nach produkcyi, ustanowionych d!a armii, przy potrą­
ceniu produkcyi »  kraju uskutecznionej; —  4. przydział 
skór twa ^ eh i miękkich krajowi winien nastąpić 
wprost z fabryk, z pominięciem gresistów, a rozdział 
ten przeprowadzi Centrala dla gospod. odbudowy kraju, 
z uwzględnieniem potrzeb ludności kraju.

Odnośnie do  Z e m b r z y c  przedstawiam wnioski: 
1. Wynagrodzenia szkody, zrządzonej przez zastanowią 
ais produkcji i szkody, powstałej przez starania się 
o pożyczkę "a  surowiec, a z irego surowca, wskutek 
tendencyjnego postępowania Centrali skór, garbami 
w Zembrzycach nie otrzymali; — 2. odpisana wszeł 
kich grzywien I kar na garbarzy w Zembrzycach na 
łeżonych, jak i zarządzenia zapłaty skonfiskowanego su 
row a . albowiem wykonywanie niedozwolonego przemy



siu garbarskiego było .dla nich nieodporną koniecznością 
dla utrzymania rodzin, w braku wszelkiej pomocy rządu; 
3, jastduowieaio nękających rawizyj przez orjaiia 
wojskowe. *

Co się uzyskało.
Na konferencji, dnia 23-go b. ra. w Min:3terst®ie 

handlu odbytej, zosiafy te wnioski (uęśoiowo uwzględ­
nione. I tak, w przyszłości rozdział surowej skóry Do­
bywać się będzie przy współudziale przedstawicieli 
Centrali odbudowy kraju; Galieya dostanie kontyngent 
skór, nadających się na obuwie dla ludności cywilnej, 
a  zwłaszcza wiejskiej; rozdziału dokona trzecia sekcja 
Centrali odbudowy kraju; dotychczasowy klucz przy­
działu 9 procent konferencja uznała za niewystarcza­
jący; uiegnio on rewizyi; przy rozdziale uwzględnieni 
będą zupełnie pominięci dotychczas aiekoDcesyonowani 
szewcy wiejscy w Galicji.

D r Anłoni Banaś poseł do parlamentu.

K R O N I K A .
Kalendarzyk 'tygodniowy. 9 września, niedziela: Pio­

tra Klawi ra; —  10 poniedziałek: Mikołaja; — 11 wto.ek: 
Pietra 1 Jacka’ —  12 środa: Imienia Najświętszej Maryi 
Panny; —  13 czwartek: Eulogiusza; —  14 piątek: Pod­
wyższenie św. Krzyża; —  15 sobota: Siedm boleści Najśw. 
Maryi Panny; —  16 niedziela: Cypryana.

Zmiany słońca I księżyca. Wschód słońca w nie- 
4z*slę 9-go września o godz. 6-08, zachód o godz. 7 07. —  
WłCsiód słońca w niedzielę 16 września o godz. 619 , *a- 
ehou o godz. 6 'fjl. —  W  niedzielę 16 września: nów.

Czetn gotować jedzenie? P. Józef H a m i a ł o  z Ezę- 
dztas, w Taraowskiem, pisze nam: „Nasi kochani posłowie lu­
dowi zdziałali dla ładu w parlamencie tyle dobrego, że im 
tały lad wiejski musi być serdecznie wdzięczny. Zasług ich 
cie zdoła umniejszyć żadna księża gazetka, bo wszyscy wie­
my, k o m  zawdsięezauiy to, to dla nas jest dobre. Obecnie 
Ł-jwiększą bolączką ludności je .t *pr W» opału na Zimę. 
H Ueśe, ta n o  będziemy mieli wiele do jedzenia, ais, gdyby 
stesnnki nadal były Izkie, jak są obecnie, to ladzie na ws. 
i Je mfejłtby poprostu er- i  jedzenia gotować, bo brak węgla 
1 U P i drzewa opałowego, które zresztą jest strasznie drogie. 
Nisehże więc pp. posłowie ludowi wykołaczą n rząuu potize- 
baą ilość węgła, bo my już daió nie mamy ezem jedzenia 
wOetewać, a edi dopiero będzie w zimie

PłlCUtL^t/ałb, P. Ir* or J a  a a za Sandomierza pisze
rum:

po trzech
latach wojny, _ j

będziemy mogli
stanąć na froncie wojennym ze żydami, którzy tale trzy roki 
wojny i/ędzili w esło w kanc^łaryach, szpitalach, warszta- 
tai“ Ji asewskleh i krawieckich wojskowych. W  pierwszych 
dahtefc idu ąn*ia sarządzfty -władza wojskowa wielki „Abid- 
f  ag* tyddw a tyłrwyńh fermuoyj i narządziły wysłanie 
hh w  połs Ttm -u a Polakami i Kasinami. Żeby tylko po 

* drwinę gitami wto ugrzęźli, to aaToszcie zaczną 1 oni na- 
pra-.-b, wojnwau

9. tCZOg*)? Kwaknowsnl. ym^zwaj^cy w miejscowość. 
£renbeł»e r  Morawach, f t a j  nam, ie> ■*. r*st re tamtejsąaj

nie chce im absolutnie wydać paszportu na powrót do Ko 
nasterzysk, skąd zostali ewakuowani. Dzisiaj, gdy Monasto 
rżyska zostały odbite, ludzie cl chcieliby się jak najprędzej 
dostać do domów, zobaczyć, co im zostało z ich gospodar3twj 
a tu ruszyć się nie mogą, bo starostwo morawskie nie po* 
zwala. Systemu tego w zupełności już nie rozumiemy. O ca 
właściwie rządowi chodzi? Czy o to, żeby ci ludzie zmar­
nieli na obczyćnie, czy o to, żeby o ile możności utrzymać 
gospodarkę sptjpizną? Jeśli o to drugie, to dlaczego się 
tych ludzi nie puszcza do rodzinnych uomostw? Dlaczegt 
jię ich zmusza do tułania się i znoszenia nędzy? Prezydynta 
Koła polskiego powinno poczynić w tej spiar 'e natychmiast 
odpowiednie kroki.

Skradzi3U9 konia, W  Dębowcu koło Ja3iu znajdują 
się pochodzące z kradzieży konie, a mianowicie: klacz blado 
czarna, wysoka, bez znaków, klacz rdzawa z łysiną na czole 
przez całą głowę, nogi tylne w pccinach białe, taksarao jat 
przednia lewa, klacz blado-czarwona, wysoka, z gwiazdką 
na czole, koń kasztanowaty z łysiną na czole, nogi tylne 
w pęeinaeh białe, wysoki, cechowany, lat 14. Wszelkich 
informacyi udziela p. J an  M i r e k w  D ę b o w c u  k. J a s ł a ,  
p o c z t a  l o c o .  Ogłaszając poprzednio tę notatkę, pudaliśmy 
wskutek błędu drukarskiego zamiast Jan AL"rek, nazwisko 
Jar Morela, co dziś prostujemy.

Małomiasteczkowa kołtuńatwo. Dużo się zwykło 
mówić o ciemnocie na wsiach, a jednakowoż, gdyby wglądnąć 
w istotę rzeczy, toby się odraza widziało, że właściwi* 
ciemnota jest dzisiaj nie na wsi, ale specyalnie w małych 
miasteczkach. W  tych małych miasteczkach hoduje się to 
kołtaństwo, które uważa siebie za Bóg nie wie co, a w isto, 
cie rzeczy jest tylko kołtuńsuwem. Obywatel takiego ma­
łego miasteczka, nie czytający nawet pasaty. nie wiedzący 
po prostu co jest książka, uważa siebie za uosobienie mą­
drości i Inteligencyi, zwłaszcza wobec chłopów lub kobiet z* 
wsi. Nie zdaje sobie taki kołtan małomiejski sprawy, żo 
pierwszą oznaką prawdziwej inteligencyi jest szanowanie 
w człowieka ezłowieka i traktowanie go jaknajbardziej 
ludzkie. Nie wie taki kołtun czy kołtunka, że ladzie raj- 
bardziej inteligentni są woboe wszystkich najbardziej grzeczni 
i zdaje się takiemu mieszczuchowi, że on do chłopa nie po­
winien mówić inaczej, tylko: chamie, durnia i t. d. Jedna 
z naszych czytelniczek a Tuchowskiego pisze nam, że kiedy 
przyszła onegdaj do Ligi w Tuchowie, dla napisania kwita 
na zasiłek wojskowy za syna, jedna z siedzących tam p hI 
zwyzywała ją od chamów i t. d. Czyż naprawdę inteligentna 
kobieta mogłaby wyjeżdżać z obelgami i przezwiskami na 
kobietę, której syn zginął na wojnie, a mąż obecnie jeat aa 
froncie? Nie! Inteligentna kobieta tegoby nie zrobiła! Ozaf 
by był skończyć z tem traktowaniem chłopa jak cie czltr 
wieka, iiiga Lachowska Bjwinng. o tem pamiętać.

U cyH cya koni W0j5rtmwyd. odbędzie Się dnia 9 k . a  
w Czerlanach, dnia 10 b. m w Wa,t,ymowicach ped San* 
berem.

' Ces. kr. starostwo w Ropczycach, rozporządz rtem 
a dnia 21 sierpnia b. r., L. 2 628/1 C, odroczyłc rozpoczęci# 
roku szkolnego w c. k. gimnazjum w Dębicy, do dala 1-ga 
Kadzielnika 1917 ł , s powoda epidemiL ,

Praty w Nowtsądtckiem fani -sn u ją  doić dahrnd* 
Ozy teinie; u e i  skarżą aię, de *tr.Bnrją „Piasta' bttfel 
csęsto dopiero ^e wtorek. M. p. 4e Zbyezye w ttpea saf. 
jed. r nnmer nie przyszedł na niedzielę, chód "w eb  
łany był zawsze tak, że powinien tam byT~*być jud w 
botę. Może dyrekcja poczt w sprawę tę weladnle.



Dział gospodarczy.

Maray w kraju Urząd gospodarczy, którego zada­
niem jest dbałość o to, by ludność naszego kraia miała 
zaDf ĉni.one śiodiu żywności. '

,  . Od Kliku tygo- 
flni uwijają siq po naszym kraju agenci, zaopatrzeni 
w setki legitymacji, które ich czynią nietykalnymi, prze­
płacają masło, tłuszcze, z góry zakupują już ziemniaki, 
choć handel niemi jest unormowany przez państwo, ma­
sowo wykupują kapustą i t  d. Co ważniejsze, to fakt, 
że ci agenci potrafią masami wywozić to artykuły mimo 
nawet zakazu wywozu, źe cala wagony środków ży­
wności jadą nieustannie na zachód, tak, jakgdybyśmy 
byli jakimś spichlerzem całej monarchii, albo jakiemś 
iłiewysychającem nigdy źródłem.

Obecnie chcemy zwrócić uwagą Urządowi żywno­
ściowemu na niesłychane wprost rzeczy, jat ie sią dzieją 
t kapustą. W  tym roku, w którym aui zboża, ani zie­
mniaków nie bądzie w ilości wystarczającej, kapusta 
bądzie jednym z najcenniejszych artykułów żywności, 
a, niestety, i tą kapustą bądziemy mieć w ilości znacznie 
mniejszej, niż. uawet w ubiegłych latach, bo właśnie 
w roku bieżącym kapusty zostały w zupełności prawie 
w niektórych powiatach zniszczone przez gąsienico. Są 
powiaty, w którjch na zagonach, zasadzonych kapustą, 
widzi sią lylko łodygi liści kapuścianych, tak strasznie 
kapusta została zniszczona. Mimo to, io  brak kapusty 
bądzie ogromny, mimo, że przecie kapusta i ziemniaki 
to w Galicyi podstawowe artykuły żywności, mimo to 
dzisiaj już wywozi się całymi wagonami kapustę z na­
sze gu kraju na zachód. Jeżeli to się dzieje pod okiem 
Urzędu gospodarczego, to naprawdę pojąć nie można, 
dlaczego Urząd gospodarczy do tej pory nie wydał sta­
nowczego zakazu wywozu kapusty i zakazu łeao nai- 
•■wąwiai nie przestronni. _ f ^
' f r  ~ ‘  V  -* t i  "  ^

Chodzi tutaj o rzecz niesłychanej wagi, przedewszyst- 
kiem di'a ludności najbiedniejszej. Dlatego zwracamy sią 
do wszystkich naszych Czyremików z gorącem wezwa­
niom, by n'e wysprzedawuil kapusty rozmaitym przy­
błędom z innych krajów, żeby przecież pamiętali o tern, 
że z G alicji wjdziera sią więcej, niż z jakiegokolwiek 
innego kraju, że obowiązkiem całego narodu jest dbać 
e to, żeby do tych tysięcy ofiar, które naród nasz zło­
żył w obrouie państwa, nie ęr^były  jeszcze dziesiątki 
tysięcy ludzi, którzy by musieli umrzeć z głodu, jeśli 
sami nia, postaramy się o to, by ieden drugiemu poma­
gał. Nlo łakomić się więc na wyższe mnie nieraz ceny, 
ale w imię obowiązków narodowych pamiętać o tern, 
że te parę koron wiacej nikogo nie uratuje, a moia 
ojowod wać to, źe ur&«fnlbj&zy sąsiad będzie w zimie 
i  głodu umierał dlatego, i e  Łem, ozem on sią mógł po­
łow ić, żywią tią Indzie w innych krajach.

Precz z pieniactweci, precz z wódką!

Szkoła gospodyń tvlsjski&t) 'w Aigowej.
Wydział powiatowy w Łańcucie zawiadamia, ża 

z dniem 1 października b. r. rozpocznie się ośmiomie­
sięczny kur3 w powiatowej szkole gospodyń wiejskich
w Albigowej.

Zadaniem szkoły jest wykształcenie i wychowanie 
dziewcząt włościańskich w praktycznym saw odzie ko­
biecego gospodhfSlwa wiejskiego. W  r. b. ogranicza sią 
wyjątkowo ilość uczenie do 24. Wainnki przyjęcia są 
następujące: 1. ukończenie przynajmniej 16 łat życia, 
fizyczne i moralne uzdolnienie, stwierdzone świadectwem 
lekarskien. i moralności; —  2, ukończenie szkoły ludo­
wej, stwierdzone świadectwem szkolnera; —  3. złożenie 
wstępnego egzaminu na dowód, że kandydatka zdoła ko­
rzystać z nauki, w zakładzie udzielanej; —  Ł  złożenio 
opłaty miesięcznej za utrzymanie kandydatki 70 koron, 
która to kwota ma być uiszczoną z góry; —  5. oświad­
czenie, że kandydatka w razie jej przyjęcia będzie zao 
natrzoną w odpowiednią garderobę (bieliznę i ubranie), 
nadto będzie posiadała własną pościel, t. j. poduszkę 
i przykrycie, 2 prześcieradła i 2 ręczniki.

Podania, udokumentowane powyższymi dowodami, 
należy wnosić do dnia 20 września b. r. na ręce Zarządu 
powiatowej Szkoły gospodyń wiejskich w Albigowej. —  
Podania później wniesione nie będą uwzględnione.

W sprawia obsiania p a tó w  
i wyżywiania bezrolnych mieszkańców wsi.

Przeprowadzona po powiatach próbna młocka na­
cisk ze strony władz w kierunku szybkiego wymłotn, 
oieforunna mowa posła ziemi sądeckiej, Jana Potoczka, 
wygłoszona w pa> lamencie,której treścią było wyraże­
nie imieniem ludności wiejskiej żądania, aby rząd, co 
ma zarekwirować w przeciągu roko, zarekwirował jak 
najwcześniej zaraz w jesieni, to wszystko wskazuje na 
to, że zanim o wsiejemy grunta, doczekamy się bardzo 
energicznej rekwizjcyi zboża i ziemniaków.

Miałem już sposobność wyrazić w „Piaście1* me 
zapatrywanie, że rychła rekwizycja jest dla właścicieli 
gruntów niedogodna, gdyż każdemu z nich pilniejszą 
jest młocka na zasiewy, to jednak trzeba się z tem 
liczyć, że rekwizycjami wnet nas przycisną.

Nauczeni doświadczeniem lat ubiegłych, pomni na 
okoliczności, ze w ostatnim roku b jły  miejscami tak 
energiczne rekwizycja zkijmwf* ie rolnicy musieli oddać 
zboże, sami nawet dla Steina me zostawiwszy na zasiew 
dostatecznej ilośfci, musimy obecnie dążyć du tego, by 
nie popaść w dawniej3ze błędy.

Gtoż przedewszystkicm jest zasadą, że na zasiew 
ma być każdemu zboże zostawione. Trzeba nam jednak 
natychmiast i o tem pomyśleć, by dostarczyć zboża na 
zasiewy- dla właścicieli gruntu, którzy zboża za mało 
posiadają, a również—  o d o s t a r c z e n i e  ż y w n o ś c i  
d l a  b e z r o l n y c h  m i e s z k a ń c ó w  wsi .  z w ł a s ż  c z a  
d l a  t y c h  r ó ż n y c h  k o m o r n i k ó w ,  K t ó r z y  Ł o ł o  
C h l e b a  r o o j ą ,  a t o g o  c n i e c a n i o  m o g ą  k u p i ć .

Należy p/zedewszystkiem we wszystkich gminach 
porobić sprawiedliwe, nie przesadne, a przez to wiary • 
godne wykazy zapotrzebowania zboża na zasiew i na



żywność dla ludności, zboża nieposiadającej. Wykazy te 
trzeba sporządzić w trzech egzemplarzach, z których 
jeden mdeży zostawić w gminie, drugi odesłać do sta­
rostwa, a theci <10 komendy rejonowej. Z  wykazami 
należy przesiać starostwu i komendzie rejonowej prośbę 
o zezwolenie, aby z tego kontyngentu, który ma dostar- 
czyć^>miju|. komisyonerowi, wolno było zwierzchności 
gminSey Tidstąpić po cenacti maksymalnych pozbawio 
nym zboąą mieszkańcom tej wsi odpowiednią ilość do 
tasfewu ląp na wyżywienie. Nie wszystkie może te 
prośby zagraną wysłuchane, ale jednak władze muszą 
z niemi sig liczyć, a mam nadzieją, że gdy tylko wy­
kazy te Będą zrobione porządnie, a zostaną następnie 
poparta przez miarodajne czynniki, wiele z nich odnie- 
sie skutek. Trzeba jednak się spieszyć, aby to wszystko 
zostało przeprowadzone wcześniej, zanim zboże zostanie 
*3 wsi do miasta wywiezione.

Franciszek Piątkowski z Łyczany,

Jak niszczyć śnieć w pszenicy.
W  33 numerze „Piasta" spostrzegłem podany przez 

fachowca sposób niszczenia śnieci w pszenicy za po­
mocą formaliny. Z opisu, użycia tego środka spostrze­
głam, że o ile odnosi on dobry skutek, postępowanie 
z n ia  wymaca dosyć trudności w nabyciu, jas i zasto­
sowaniu co ao samego użyciu. Według mej wielokrotnej 
praktyki, poza używaniem sinego kamienia, o który 
obecnie trudno, najlepszym a skutecznym środkiem do 
niszczenia śnieci w pszenicy jest m ą k a  w a p i e n n a ,  
którą można za niską cenę nabyć w każdym składzie 
i sklepie, gdzie wapno sprzedają. Wapno bowiem nie­
gaszone, leżące w bryłach, z czasem się rozkłada, wsku- 
tęgo czego tworzy się pył, czyli mąka. Jeden kilogram 
mątu za kilkanaście halerzy wystarczy na zabezpieczenie 
100 kg pszenicy od śnieci Sposób samego użycia jest 
bardzo łatwy.

Do naczynia o pojemności 60— 100 litrów (może 
do tego sLEy*, duży szaflik, beczułka lub koryto) wsy­
pom się przeznaczoną do siewa pszenicę, GO lub 100 kg 
(Nafeży to od pojemności naczynia i potrzeby ziarnuj 
i zalewa się ziarno wodą zwyczajną, do której jeszcze 
można wsypać dobrą garść soli kuchennej lub bydlęcej. 
Na 60 kg ziarna wystarczy 3 do 4 i trów wody. Potem 
miesza się ziarno dobrze tak, aby każde ziarnko zostało 
mokro lab przynajmniej zwilżone wodą.

- Gdy w3zystMa ziarna są już mokre, wsypuje się 
w nie pdł lub 1 kg mąki Wctujsuny, stosownie do ilości 
ziarna i miesza się ziarno dópfftftESż wszystkie ziarnka 
zostaną obielone. Wymieszaną pSżenicę można wyhrać 
do worka i zaraz rozsiewać; można w tym sianie dłuż­
szy cżas zostawić, jeżeli naczynie już u'a potrzebnei 
Zawapnione ziarno może zostać w naczynia lub worku 
przez noc, a nawet 24 lub 48 godzin, co wcala na kieł­
kowanie żla nie w pływa.

Zastosowanie wapnienia nietylko odnosi "ałkiess 
dobry skutek na z:-, szczenią śnieci, lecz jeszcze chroni 
ziarno od zjadania przez gawrony i inne ptastwo na 
roli. Ziarno bow;em oblepiono i przejęte niegaszonem 
wapnem nabiera odoru krztuszącego, dlatego ptastwo 
ais łatwa się go czejia, a jeśli skosztąje z łakomstwa 
kuka odlatuje bezpowrotnie &odok ten rauzę

jako ssuteczny a ule kosztowny. Spróbujcie, bracia roi 
nicy, a przekonacia się, że lepszy od formaliny.

Zwracam jeszcze uwagę, że gdy pszenica jest bar­
dzo zaśniecona i są w zbożu, przeznaczonym do siewu, 
nawet ziarnka śnieci, zupełnie to nie szkodzi; można 
w tym razie zastosować większą ilość mąki wapiennej, 
a śnieci aia będzie.

Jan Bajdas t  Pysznicy.

Jak wygląda krajowa produkeya 
cykoryi?

Statystyka handlu zewnętrznego poucza, że w rcka 
1913 sprowadziliśmy do Galicyi 68.594 cetnarćw metry­
cznych suszonego korzenią cykoryi, za który zapłaciliśmy 
zagranicy 1,126.526 koron, z tej sumy wypada na Bel­
gię 748.44.3 kor., na Rosyę 51.323 kor.

Korzenie cykoryi są już od wielu k t  uprawiana 
szczególnie w średnich Czechach tak przez wielkich 
właścicieli ziemskich, jak i przez małych rolników; mo­
głaby jednak ta uprawa z korzyścią być wprowadzoną 
w wielu okolicach, w których nie zdobyła sobie jeszcze 
prawa obywatelstwa, mianowicie wszędzie tam, gdzie 
rośliny okopowe udają się korzystnie. Prócz tego mogą 
także pola, oddane pod uprawę chmielu, które obecnie 
leżą odłogiem, przez poddanie ich kulturze cykoryi od­
powiednio do czasu być wykorzystane.

Przez uprawę cykoryi, jak przez każdą roślinę 
okopową, potęguje się produktywność ziemi, wzmacnia 
się jej środki pożywne i podnoś; się siłę wytwórczą ca­
łej gospodarki. Prócz- tego jest cykorya znakomitys 
przedplonem dla całego szeregu roślin pożytecznych 
w pierwszej linii dla buraków cukrowych, podnosi zą 
wartość cukru w burakach i zmniejsza niebezpieczc-h- 
stwo, jakie gtozi burakowi cukrowemu od szkodnika: 
nematody, czerwia kukurydzianego i szkodników ziem­
niaczanych. Kultura cykoryi ogranicza także w znać* 
nym stopniu różne choroby kartofli Jako zbiór ubo­
czny, uzyskiwane liście są bardzo pożywną paszą, chęt­
nie spożywaną przez wszelkie gatunki bydła; szczegól­
nie uwydatnia się to u krów mlecznych, u których, gdy 
są karmione tymi liśćmi, podnosi się wydajność mleka

Gospodarze, którzy odtąd wprowadzają cykoryę dl 
płodozmianu w swojem gospodarstwie, p ryczy  mą su 
nietylko w patryotyczny sposób do uwolnienia nasaęę 
gospodarczej siły od zagranicy, ale także po pokonania 
początkowych drobnych trudności wyjdą zupełnie dobra# 
na swój rachunek i dopomogą swemu gospodarstwu.

„ P i a 3 t “  k o s z t u j e  w s z ę d z i e  
2 0  h a l e r z y  e g s s e m p la p a

Adoskal krajowy

b. poseł do Rady Państwa, prowadzi kancelaryę osobiści#
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Z powiatów i gmin.
Z Babicy, powiat Rzeszów, pis-są sam: Chcielibyśmy 

ty£ w zgodzie z naszym pan»m dsiedii^m Jaroehowskim 
i, nie chcemy a goryczą rozmazywać przed fia tem  jego aa- 
ciiowania się z blcduemi dziećmi, ktorycn ojcowie wojują, 
i a kolktami, które pokazywały po Rzeszowie plecy zczer- 
nhie, jak czeluście od laski pana Jarochowskiego, ale pro­
simy go, aby się zastanowił nad swoimi postępkami i a/o- 
zumiał, is> to już po pańazczyźnie. Za zniszczone przez wi­
jące drzewka z chłopskich sadów, należałoby zapłacić, bo 
jeśli panu Jarochowskiema szkoda jego zajęcy, których broni 
ustawa łowiecka, tu 1 chłopskich szczepionek takie szkoda. 
Chcielibyśmy żyć w zgodzie z panem J&rochow3kim i więcej 
nie pisać o nim.

Pud atiro3eni kopalni w Brzeszczach. Pan trafikant 
■ korkociągiem, albo inne podobne stworzenie może j ' w  
sobie pozwalać na różne wybryki z ludźmi. Nie przystoi to 
jednak dyrekcji kopalni w Brzeszczach. K t o  n ie  z a w i e ­
z i e  t a k  z w a n e j  p o c z t y —n i e  d o s t a j e  w ę g l a .  Na­
wet ci, kiórzy na skutek swych podań otrzymali kartkę do 
pobora węgła, wracają próżno. A trzeba wień-tiąć, że na 
asygnatacb podano ścisły termin, Wedy po węglB przyje­
chać. Dyrekcja kopalni powinna wiedzieć, że dziś koszta 
wysłania furmanki kilkadziesiąt kilometrów są tał olbrzy­
mie, te średn’ 0  zamożni rujnują się, posyłając po furkę 
Węgła. Nie wszyscy Indzie na iwiecie posiadają prunt 1 nie 
Lt y może przywieźć płodów rolnych, a dla n l«M w  < ma­
jątkiem jest pensya, jakich trzeba dwie złoży(f*Ti^. furką 
drzewa zaopatrzyć sie na zimę. Dlatego piętnnjeńyfftlakie 
postępowanio, a zarazem spodziewamy się, ie  Zftr*ąćnnTSflni 
w puczociu obywatelskiego obowiązku usnnle olewładciwośol, 
bo straszną jest rzeczą narażać kogoś w tych ciężkich cza­
sach na straty i straszne jest niebezpieczeństwo, jafin nam 
grozi wskutez braku opału. T  S.

Strzeico Lale, w Brzeskiem. W  gminie naszej wy­
buch ł dnia 14 sierpnia r. b. pożar z niezbadanego bliżej 
powoda Spaliły się doszczętnie dwa domy mieszkalne, trzy 
stajnie i trzy stodoły z zebranymi plonami. Przj pożarze 
czynną była miejscowa straż pożarna i straż pożarna aa 
Strzelc Wielkich, która przybyła za godzinę po wybnchu 
pożarn. Dzięki energicznej obronie 1 ciszy, jaka w tym dniu 
była, zdołano pożar utrzymać w mlejscn mimo doić gęstych 
zabudówań. Każdy, kto m śgł, pomagał wedle sił pł«y ga­
szeniu ognia, który w obecnym czasie strasznej posneby 
przejął zgrozą mieszkańców gminy, dosyć gęsto zabudowanej. 
Zasługują na szczerą pochwałę kilka dziewcząt i kobiet, 
oraz kilku starszych guspodarzy. Nadmienić należy, io  wody 
trzeba było dostarczać ze stawu, oddalonego o 200 kroków 
od miejsca pożaru. Znalazcy się jednak n nas pewne samo­
lubne jodaostki, które, mając gospodarstwa, oddalone' o pół­
tora kilometra od miejsca pożarn, nie chcieli ratować dru­
gich. Naczelnik gminy, chcąc prędzej dostarczyć sikawkom 
•rody, rozkazał ją dowozić w beczkach i w tym cela zcl ą- 
U  przez posłańca koni od pewnego gospodarza, który orał 
tonie najspokojniej w świacie o jakie 160 kroków od ognia. 
Gospodazs t a  powiedział jsij k posłańcowi, ie  koni dowo­
żenia wody wio da. Xseseln& gminy, nio mając innych koni 
»■* **»* * i stal do ni ,n  powtórnie żomiarma, który zapy- 
toi onąiega. Cky nie widnicie, te się paW —  A to niech 
t a  *• #ali — odpowiedział tenże. Bołyszawszy taką odpo- 
ą tata  żandarm zabns* go z pola wra* z końmi, któro od- 
£ £  dŻ tajanie wodr. ioeo ani ramka do amazto «mk>

utego na 24 godzin. Gospodarz ten ma żunę, chorą od kilku 
la l  na reumatyzm, tak, że nie może sama się ruszyć; ta 
kobieta, dowiedziawszy się o wjpalkn, kazała się zawieźć 
do w*i i krzyczała z całych sil, wymyślając na „bezprawie*1 
aot;,elnlVa gminy, na co jednakże nikt nie zważał. Podobną 
teuu gospodarzowi jest jego sąsiadka. Gospodyni ta posłała 
ehiopca a wozem i końmi do kowala w tein podkucia ich 
Ponieważ kowal był przy ogniu, naczelnik gminy kazał wło­
żyć na gotowy wóz beczki i posłał chłopca do wożenia wody 
Matka, gdy się o tom dowiedziała, przybiegła wraz z córką 
i, wykorzystawszy stosowną chwilę, pozrzucała beczki z rozu 
i kazała chłopcu jechać do domu; dopiero gdy u a rozkas 
naczelnika gminy poszedł po niego przysięzny, powrócił do 
wożenia wody. Trudno wprost zrozumieć tych ludzi, którzy 
mieszkają nie w gminie, lecz w przysiółka, należącym do 
gminy. Sądzą oni widać, że u nich ogień nigdy nio może 
wybuchnąć. Na razie kończę i pozdrawiam Szanowną Re­
dakcję i wszystkich czytelników „Piasta** oraz pp. posłów 
ludowych. Ludotciec.

Smęgorzów, w Dąbrowskiem. Wieś nasza liczy 270 
numerów, a głów, oprócz tych, którzy są na wojnie, 120U 
Żyda we wsi niema ani jednego; ostatniego wyprawiliśmy 
z muzyką. Mamy we wsi gospodę i sklep. Właściciel tej 
gospody ma równie* i trafikę, z której płaci 100 K. Przed 
wojną opłacało mu się to jakoś, gd.,z tygodniowo pobierał, 
tytonia za 200 K. Dziś czasy się zmieniły. Właściciel jtsl 
obecnie w niewoli rosyjskiej, a sklep i trafikę prowadzi jego 
żona, otrzymując się pe części z togo. Ciężkie jednak z tego 
utrzymanie. Sklep nie funkcjonuje tak, jak przed wojną, 
a najgorzej to już z trafiką. Dla udowodnienia, przytoczę 
jak wielkie fasanki tytoniu pobiera: W  miesiąca styczniu 
1617 r. pobrała: 200 cygar, 400 sztak papierosów, i 20 pa­
czek tytoniu. W innych miesiącach były pudobno fasanki, 
a nawet mniejggę, a jad największy fasunek był w lipen, 
bo otrzymał- 1ÓO cygar i 600 sztnlr papierosów, tytoniu 
za* anł jednej ; w  :ł. Nadmienić tutaj muszę, że w gminie 
tak d~iiej jest tylko jedna jedyna trafika, podczas, gdy n. p. 
w Oleśnie, wsi prawie trzy razy mniejszej, jest ai cztery 
trafiki, i każdy trafikant z osobna pobiera więcej tytonia, 
niż cały Smęgorzów. Że tytoniu jest dzisiaj nieco mn oj, 
ulż przed wojną, to kańdj o tern wie, ale takiego brakn 
tył min, jaki jest być nie powinno. Winien jest temu je­
dynie główny trafikant w •ąbrowie, bo zamiast wydać prze­
pisaną ilość tytonia trafikantom, wydaje go wszystkim żyd- 
kom dąbrowskim, którzy pokątnie sprzedają go ze straszną 
lichwą, bo za paczkę tytonia, która kosztuje 60 hal., biorą 
3, 4 korony, a nawet i więcej. Nic- dosyć jednak na tom. 
Oi pokątni handlarze nie ehcą sprzedawać tytonia za pie­
niądze, ale żądają zboża, mąki, krop, ziemniaków i t. p. 
Rozumie się, że Żaden goraądsy gospodarz tego mu nie da. 
Jest jednak w każdej ww dozy chłopaków, którzy, aby tylke 
mieć tytoń, rzeczy to łydom wynoszą. Nie mając zaś swoich 
ziemniaków, chodzą nocami po polach, kopią cudze ziemniaki 
i kradną, co się im tylko ped rękę nawinie. Z tego powodu 
namnożyło się w każdej wsi sporo młodych złodziei, którzy 
d obiją się na wat do L. mór, kradnąc, co im się tylko da. 
żydki zaś śmieją <4« ylfco a sag* bo fan z tom dobrre Nie- 
jodom n gerpodaczowi żal psuć młodo iiemnf*k< i oszukuje 
brznch czr c może, a żyiek smacznie je zajada. Wogóło 
dobrze iydki na tym handlu tytoniem wychodzą. A że i sa­
memu głównemu trafi kantowi z tern bardzo dobrze, to wl- 
•dać jnż po tamy< a jego zewnętrznym wyg>ądzie. Fized wojną, 
po zbankrutowaniu, wyglądał bardzo nędznie, JsiL wygląda 
auuełnis nr/rzwn »■ iasm nm* również, a f haeUothł .Ukża,



owom jest to dziś wielkie państwo. Pro -zącego o tytoń 
.asami łaskaviie oburknic, a czasem i sprzeklina. W  osta­

tnim miosiącn wszystkie urzęda w Dąbrowie brały tytoń na 
jakieś legitymacje. WszyBcy więc zostali w tytoń zaopa­
trzeni, tylko chłap na wsi, który ciężko pracuje i stara się 
wszystkich utrzymać, nie dostał nigdzie paczki tytoniu, ho 
trzeba powied-icć, że w lipcu większa część trafikantów 
wsiowy cl) tytoniu zapełnię nie dostała. Takie samo nadużycia 
działy s-ę i w Szczucinie. Jakoś jednak władza w to wgląd- 
nęła, żydowi trafikę odebrała, a oddała ją katolikowi i dzi­
siaj jest zupełnie inaczej. Tak samo zdałoby- się zrobić 
i w Dąbrowie, odiaiąc trafikę n. p. Składnicy Kółek rolni­
czych, gdzie pracują uczciwi Indzie, s. wtedy i w Dąbrowie 
byłoby z pe.wnością inaczej. . J. B.

Z Uzarneyo Dunajca. Stosunki aprowizacyjno n nas, 
w zakątku Podhala, pozostawiają bardzo wielo do życzenia. 
"Wprawdzie od kilku miesięcy uszczęśliwiono Czarny Dunajec 
osobą c. k. komisarza aprowizacyjnego, lecz chyba po to, fcy 
wykazać się czomś, co zwie się „nie", lub aby z urzędnika, 
przyzwyczajonego do pracy, stworzyć coś w rodzaju bruko- 
tluka, po świeżem powietrzu się włóczącego, rzecz natural­
na —  za dyetami. Czarny Dunajec sam liczy przeszło 3.000 
mieszkańców, i doprawdy musi się podziwiać lojalność i cier­
pliwość tutejszej ludności wobec wprost niebywałego zapro- 
wiantowania jej. Od X  miesięcy Czarny Dunajec pod wzglę­
dem aprowizacyjnym nie ma szczęścia, bo n. p. na 3.000 
mieszkańców stałych, dc 200 oson ewakuowanych otrzymuje 
Czarny Dunajec sześć do ośmiu, słownie o ś m i n worków mąki 
miesięcznie; chleb bywa n nas wypiekany co 10, czasem co 
14 dni, z którego przypada po 2 klg zaledwie na głowę na 
dni cztorraśne; mięso mimo zniżki blizko o 50°/0 przy z?- 
kupnie bydła ani o halerza nie potaniało, tak samo tłuszcze 
i  t. p. Nafty zaledwie na trzy miesiące otrzymuje się po 
*/» do 1 liua. Co do tytoniu, to już całkowicie pomija się 
Czarny Dnnajec i tr^ktńjj się go tak, jakby on wcale do po* 
wii ru nie należał; tytonia od kilka miesięcy, tak do fajki, 
jak na papieroay, wcale nam nie przysyłają; trafikant dla 
IR gmin tutejszego okręgu zaledwie za 300— 500 koron 
uzyskuje papierosy 1 cygara, i to z wielkiej łaski nowotar­
skiej składowni, co również na 10— 14 ani ma wystarczyć.

Porobiono filie Centrali powiat, aprowizacyjnej w ka­
żdej gminie, lecz i tu epecyalnie pamiętano o Czarnym 
Dunajca, bo filie z 15 gmin okręga sądowego czarno-dnns- 
jećkiego wszelkie artykuły spożywcza obowiązane są prze­
wozić przez Czarny Dunajec, dać mu do powonienia 1 smaku, 
ale z obowiązkiem dowozu całości towaru znowu do Centrali 

iw Nowym Targu, z czego, rzecz naturalna, ani grama Czarny 
‘ Dunajec nie widzi.

Gdy się rekwiruje owies I zboże dla Centrali, odsprze­
daje się tosar.o zboże włościanom, lecz znacznie drożej za 
100 klg. Takich wypadków tyle się namnożyło, te aż len 
iarmerya w to wkroczyła; wkrótce dowiemy się może co 
więcej, a może l tego, He jn i tysięcy ponad 100 Centralą 
uciułała.

Ponieważ w okoTcy Czarnego Dunajca urodzaje liche, 
grunta owsiane, od kilku miesięcy okazuje się zupełny brak 
zboża (owsa) 1 ziemniaków, przeto głód coraz silniej daje 
się we znaki 1 na tym punkcie ani e. k. komisarz aprowi- 
■acyjny, zresztą chętny 1 ludzki człowiek, z próżnego nlo 
naleje, jeżeli nadal Czarny Dunajeo będzie przez Centralę 
powiatową po macoszemu traktowany. Centrala niechaj prze­
cież raz przyjdzie do tego przekonania, że wszyscy obywa­
tela i wszystkie gminy, a tembardziej gmina Czarny Duna­
jec, jako siedziba Sądu, sasłagnjs na inne traktowanie —

7  —  * 5
Cierpliwość Dnnajczan może przebrać miarkę i miesznańc; 
może potrafią upomnąć się o to, co się im słusznie — dl* 
ich codziennego życia należy.

Dawajcie uam nie c. k. komisarzy, ale chleba powsze- 
dniego, to będzie lepsze! Syn Pudhala.

Z ziemi gorlickiej. *
Sprawozdanie poselskie posła Długosza.

Gorlice, w sierpniu.
We wtorek dnia 28 sierpnia odbyło się w Gorli 

cach zebranie, na którem poseł ziemi gorlickiej, eksc 
Władysław D ł u g o s z ,  złożył sprawozdanie ze swoje; 
działalności poselskiej.

W powiecie naszym,, w którym życie poiityczn 
zawsze było znaczne, obecnie, mimo ciężkich przejść wo 
jennych, życie to rozbudziło się bardzo silnie. Niewątpli­
wie wpłynęła na to sama wojna, a raczej jej skutki 
Powiat, tak ciężko dotknięty wypadkami wojennymi 
otrząsał się powoli z przejść wojennych; luduość szukała 
pomocy i rałunku przedewszystkiern u posła swojego 
okręgu, rzuciła się z całym zapałem do czytania pism 
ludowych, przedewszystkiern zaś do „Piasta", i tak wśród 
tej burzy wojennej życie polityczne rozwinęło się i roz­
wija dalej. Nic więc dziwnego, że wieść o tem, że poseł 
Długosz złożyć ma sprawozdanie ze swej działalności 
poselskiej, wywołała w całym powiecie żywe poruszenie 
i że wielka ■sala ,Sokoła", w któ’ ej się zgromadzenie od­
było, wypełniła się po brzegi ludnością. W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele prawie wszystkich gmin 
powiatn, pomimo, że to był dzień powszedni. Wprawdzie 
we wtorki odbywają się w Gorlicach targi, ale to tylko 
w znaczeniu teoretyczncm. Miasto jest zniszczone, skle­
pów bardzo niewiele, po targach wtorkowych została 
więc raczej tylko wspomnienie.

Przewodniczącym zebrania wybrano Dra Kazimie 
rza S z c z a n i e c k i e g o .  Eksc. Długosz w półtorago 
dzinnem przemówieniu przedstawił zebranym obecną sy 
tnacyę polityczną, skreślił bieg sprawy p o lsk ą  i je) 
rozwój, omówił szerzej stanowisko Klubu posłów ludo­
wych w sprawie polskiej, omówił zabiegi Klubu Indo 
wego w kierunku ekonomicznym, jakoteź swoją działal­
ność h e ls k ą . Wywody eksc. Długosza nagrodzono ży­
wymi oklaskami. Zebrani usłyszeli z ust swojego posła 
z jaką trudnością walczyć musiało i musi dalej Koło 
polskie wobec rządu, tem serdeczniej więc ocenili za 
biegi posła Długosza około przyjścia z pomocą powia 
towi gorlickiemu, bo te zabiegi wydały rezultaty, wszyst­
kim w powiecie dobrze znane.

Po sprawozdaniu rozwinęła się dyskusja, w której 
zabierali głos pp/. M o r d a w s k i ,  G a j e w s k i  i inni 
Dr P r z e s m y c k i  z Gorlic oświadczył imieniem mie­
szkańców miasta, że przyłącza się do rezolucyj, postar 
wionych przez kierowraika szkoły, p. Arendta. Zebrani 
jednomyślne uchwalili następujące rezolncye: 1) K o ł o  
p o l s k i e  p o w i n n o  n i e w z r u s z e n i e  s t a ć  ua 
s t a n o w i s k u  r e z o l u c j i  K o ł a  S e j m o w e g e  
z 28 m a j a  1917. 2) Zebrani jednomyślnie przyłączają 
się do wniosku Klubu ludowego, przyjętego na posie­
dzeniu Koła poląkiego w dniu 6 sierpnia b. r. .3)
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t) Ponieważ c. k. iząd po­
stulatów Kota polskiego, przedłożonych prezydentowi mi­
nistrów, dotychczas nie spełnił, z e b r a n i  d o m a g a j ą  
się,  a b y  K o ł o  p o l s k i e  p o z o s t a ł o  t a k  d ł u g o  
w o p o z y c y i ,  d o p o k ą d  p o s t n l a t y  te n i e  b ę d ą  
s p e ł n i o n e .  5) Zebrani w y r a ż a j ą  p o s ł o w i  D ł u ­
g o s z o w i  o r a z  P o l s k i e m u  S t r o n n i c t w u  L u ­
d o w e m u  za jego męskie wystąpienie w Sprawie Pol­
ski i w sprawie odbudowy wyniszczonego kraju p e ł n e  
z a u f a n i e .  / Uczestnik.

Z ziemi koibuszowskiej.
(Ciapki przednówek. — Spisy zboia. — Początki rekioi- 
tycyi. — Zaopatrzenie wsi w mąkę, cukier i naftę. — ' 
Maniptilacye kolbuszowskich grosistów. — Ceny maksy­

malne. — Podwyżki zańłkoicc).
Hadykówka, w sierpniu.

Ciężki przednówek przeżyła ludność powiatu kolbu- 
Mowskiego. Gruntowi gospodarze, mający przed wojną za- 
pdainne. stodoły i komory zbożem, zmuszeni byli przez parę 
tygodni żywić się samym nabiałem. Ubużsi żyli o wiele go­
rzej; ich poż wieaie stanowiły ziemniaki, omaszczone soloną 
wodą, a spożywaue tylko raz na dwa dni. Zgłodniali ludzie 
pracowali od rana do nocy, oczekując z niecierpliwością no­
wego zboża. Żniwa były spóźnione, to też nikt nie czekał, 
nim zboże dojrzeje, lecz na gwałt żęto żyto, niedojrzałe su-' 
u rro  w piecach i pieczono chleb, którego brrdzo wielu ca­
łymi tygodniami nie jadło. Choroby, juk tyfus, grasowały po 
wi sfc ih, a w mieście do dziś dnia ladzie clioruia i to licz­
nie, na tyfus i czerwonkę.

i

Przed wojną me byie w pvw recie ugorow, zazdy 
■HUfejszj zagen był należycie oprawiony 1 obsiany — dzi­
siaj przeciwnie. Dziś w powiecie jedna czv'arta część, 
te upory. unwstałe z braku nasienia siewu,

w
- k\/ > -

U nas, w powie­
cie, wynaje ooecnie morga zaledwie l&O kg, a są i takie 
gameta, kcóre nie wydały ani połowy tego.

Wladzs wiedzą o stanie powiatu, gdyż na ich polece­
nie dokonano spisów, kontroli i próbnych młocek, więc po­
winny zaprzestań —i— j ^ y g ^ a ć  «ię o zboże do siew.n.

Do naczelników gmin zgłaszają się lotnicy, którym 
zboża na zasiew nie starczy, a liczba takich jest dość zna­
czna. Naczolnicy gmin powinni bezzwłocznie, jak najsumien­
niej taki spis sporządzić i wy słać go c. k. starostwu i ko- 
mendzie rejonowej. Powiatowa komiaya gospodarczo-rolnicza 
powinna naprawdę dać znać, że istnieje i powinna razem 
a gminami wystarać się, uoy grunta były obsiane, a wsie 
i miasta były zaopatrzone w potizebną ilość zboza lub mąki,

do nowego. Do tego czasu praktykowano w ten sposóo, że 
rekwirowano zboże i wywożono go a powiatu. Powiat, gło­
dował. Karty mąezne i chlebowe były, lecz nie było wypadku, 
aby kartką ktoś zaspokoił głód. W obecnym roku i ludność 
wiejska, więcej, jak dotąd, skazana bęcuie na kupowanie 
mąki na kartki. Dlatego też mąka powinna być przydzie­
lana i yminom wiejskim, aby nikt nie łaził milami za 
mąką lub ehiebem. Każda gmina czy parafia powinna być 
zaopatrzona w mąkę, cukier i naftę

W powiecie kolbuszowskim było przed wojną 35 Kó­
łek rolniczych, przy których znajdowały się sklepiki. Dzisiaj 
ani Kółka, ani sklepiki, nie Jają znaku życia. Sklepiki kół­
kowe regulowały ceny i chroniły członków przed wyzyskiem. 
Dzisiaj ten wyzysk z każdym dniem jest większy, a hamulca 
żadnego niema. Dlatego też należy Kółka i sklopiki odżywić 
i zaopatrzyć je w towary najniezbędniejsze, jak naftę, cu­
kier, mąkę. Do miasta nikt nie chce chodzić, bo zanim do­
stanie trochę nafty lnb cukru, to trzeba poobchodzić wszyst­
kie sklepy, no i bez kolędy się nie obejdzie. Kto niema ko­
lędy, to może całemi tygodniami wystawać przed sklepami.

W  Kolbuszowej wszystkie sklepy —  prócz dwód. —• 
są w rękach żydowskich, więc i w ich rękacłj, jest cały han­
del. Do powiatu przychodzi regularnie cukier do rąk trzech 
grosistów: pp.: Eozenfelila, Kleina i Inshi, lerts cukier ten 
jest wywożony z powiatu lab też sprzodawauy za droższą 
cenę, Panowie grosiści doszli do takiej dumy i potęgi, że 
kpią sobie z rozporządzeń i ustaw. Cukier jest dzisiaj na 
wsi niezbędny, a w zimie będzie jeszcze potrzebniejszy. — 
Brak paszy powszechny, a otrzymanie bydła poważnie za­
grożone. Nabiału jest mało, w zimie go nie będzie, nie bę­
dzie rórrnież i słoniny, bo niema czem chować trzody chlew­
nej Cukier więc będzie musiał zastąpić brak omasty, lecz 
należy zawczasu postarać się, aby przy zakupnie nie działy 
się nadużycia. Kontyngent cukru, który przychodzi do po­
wiatu, powinien być rozdzielony pomiędzy sklepiki wiejskie 
i miejskie. Zarząd powiatowy Kółea rolniczych, który już 
wiele dobrego w powiecie zuziałai, powinien razem z e. k. 
Towarzystwem rolniczcn: zająć się działalnością handlową, 
a uchronić ludność przed nadużyciami 1 wyzyskiem. Butę 
pp. grosistów powinno się poskromić, i pouczyć ich — aby 
przestrzegali należycie przepisów, gdyż cukier przychodzi 
dla powiatu.

Niedawno po sklepach żelaznych było dużo żelaza, dzi- 
i giaj sklepy puste, żelaza brak. Gdy zaś gospodarzowi konie­
cznie potrzeba na podkowy  ̂ lub rafy, nie może go dostać, 
a jeżeli dostanie, to musi zapłacić z:,acznie większe ceuy, 
a równocześnie musi dostarczyć kupcowi tego, co on zechce. 
Więc piodukta chłopskie wędrują do spiżarui żydowskich 
ikkpikarzy i różnych pobocznych trafikantów — chłop zaś 
głodnje.

Rząd na prodnkta rolne wyznaczał maksymalne eony 
i i cen tych ściśle przestrzega. Za 100 kg żyta lub pszenicy 

pittą po 40 koron i każdy, kto zboże ma, musi za tę cenę 
sprzedać. Jeżeli więc produkta chłopa są kontrolowane, po­
winno się także i kontrolować wszystko, co rolnik kupuje. 
Chłopa zmusza się do oddania ostatniej miarki sboża, na 
każdy produkt wiejski nałożono cenę maksymalną, za prze­
kroczenie kterej grozi konfiskata i areszt, a a drugiej strony 
pozwala się chłopa wyzyskiwać.

JeZcll rUU wg żyta-----— „ -,0 _rf._ . pszcu.uj ------ j .  — ..., .
niech stanieje ubranie, obu wio, upał. — Za 100 kg urz< 

aby udność nasza nie musiała na wiosnę wymierać z głodu, nicy Łupi teraz zaledwie koszulę iut j ipLrow* spodnie -  
Bekwizycye powinny dopiero wtenczas cię odbywać, gdy roleta robocizna kuło wyprodukowania <ycb 100 kg wynosi « f 
będą trtmiane, a luJjuść nędzia u itd  zagoniono cel nii ońuuia cara maksymalna. Ctuy ratii-dynuin* II



Tfodykta chłopskie są krzywdzące. —  Jest obowiązkiem ) 
Koła polskiego, a zwłaszcza posłów Jadowych, sprawą tą j 
wziąć do eerea —  i skuteczni,, nią sią zająć. LVhj ais chce ! 
sdzierać i podwyższać cen kapującym, żąda tylko, sisy jego 
praea była ceniona według rzeczywistej wartości. — Rząd, 1 
który prawie każdy produkt rolniczy zajął i osnucaył eony, 
cis<.k weźmie się do tych, którzy chłopa sprzedają —  niech 
to, eo chłop kupuje, będzie oznaczone ceną i niech ta cena 
będzie utrzymywana.

Zaliczki na podwyżkę zasiłków ludność powoli etrzy- 
muje. Podwyżka ta jednak nie zrobi nikomu wielkiej ulgi, 
bo na konto zasiłków wszystko zdrożało. Ludność jednak ru- 
znmie i pamiętać będzie, że tę podwyżkę wykołatali posło­
wie ze stronnictwa „Piasta*, za co im wszyscy eą wdzięczni.

Jen Bielak.
<

Józef Brode/c.

2 ziemi sądeek«ąi.
(Częściowe usunięcie bolączki cukrowy. —  O naftę.
O żywnośt dla ubogich. — Zasiłki. — O zniesienie cię- 
karu dostarczania metryk —  Nadużycia przy wystawianiu 
kwików na zasiłki. — Mężowie zaufania. —  Urodzaj«

» prólna młocka).
Lyczana w sierpniu.

Nieraz narzekaliśmy na to, źe w wielu gminach po- 
' wiata sądeckiego nie można znpełnie dostać cukru. Obecnie 

wprowadzono w naszem starostwie tę ważną nowość, iż wy 
i daje się naczelnikom tych gmin, gdzie niema sklepów, karty 

na pobór większej ilości cukru tak, że naczelnicy gmin są 
w możności pobrać na gminę większą ilość enkrn, a na 
stępnio cukier ten rozdzielić między mieszkańców wsi. W  tan 
sposób została usuniętą bolączka cukrowa choć częściowo, 
częściowo tylko, bo gminy dostają tak mało kartek na cu­
kier, te często nie wystarczy nawet po jednej kartce na 
numer. Należy się spodziewać, że ta niedogodność zostanie 
usuniętą. Tymczasem powinni wszyscy wójcia tych gmin, 
w których niema sklepów, udać się do starostwa i żądać 
kart na enkier dla gminy.

Jak wszędzie, tak i u nas daje się odczuwać wielki 
brak nafty. Ludzie wieczorami nie świecą lab płacą i po 
4 korony pokątnym dostawcom za litr nafty. W  ostatnich 
dniach rozdzieliła wprawdzie komenća rejonowa kilkanaście 
beczek skonfiskowanej nafty między gminy, lcez nie dostało 
się więcej niż litr na numer.

, ■ Przednówek mieliśmy ciężki, a i teraz nie kupi ani 
mąki, ani zboża W  sąsiednich powiatach, n. p. w grybow- 
skim, otrzymują ubodzy karty na bezpłatne mięso i to do­
syć w znacznej liczbie, tak, że i po 50 osób z jednej gminy 
pobiera bezpłatnie mięso dla wyżywienia rodziny. Dostają 
tam mięso bezpłatne i małorolni, organiści, niektórzy obar­
czani rodziną nauczyciele, a znam także ks. plebana, którj 
o zapomogowe mięso dla siebie czyni starania, a n nas nic 
wessło to w życie, mimo, że 1 u ras nie biaknje głodnych.

Pobór sasiłków przez pełnomocników nie we wszyst­
kich gminach wszedł jeszcze w życie. Wiele jest takich 
gmin, gdzie s powodu nieporadności, muszą sami pobierający 
po sasiłki osobiście chodzić. W  następstwie tego znane mi 
są przykłady, iż 1 po trzy dni muszą kobiety na pobór za- 
sMta w mieście czekać. Trzeba raz s tem skończyć. Każda 
gmina powiaaa mieć swego pełnomocnika.

Jeat u nas tan zwyesaj, iż do podań zasiłkowych 
trnba dofyss u* metryki. Ciężar ten należałoby teraz znieść, 
gdyż, według nowej ustawy e zasiłkach, niema różnicy w wy- 
•okoścf >ulłkó m między dziećmi i starszymi. Prosimy kom 
pcientne czynniki, by nas nwolniły od tego ciężaru, tom bar­
dziej, że są nam znane przykłady, iż nawet pa pieniądze 

. nie sasgła kobieta potrzebn >j do podania zasiłkowego mo- 
J tryki dostać.



* j £
Piastem już r&i w „Pielcie.® o słynnej garbarni ekó* 

Alopeklch w Nowym Sączu przy uL Lwowskiej, gdzie wy’  
stawiają kwity na zasiłki. Notatka moja odniosła dobry 
frusek. Zaprzestano na pewien czas ściągać s 'kobiet nie- 
jroporcYC-nalna daniny. Jaluak nie na długa. Zaowa się dw 
./Jaduj<\ iż proceder garbowania skór trwa dalej I tak 
i peeiątktem sierpnia (zdaje mi się, miało to miejsce 8 sierp- 
(U b. r.) ściągła przymusowo zajęta w tem biurze panienka 
d Józefy Matusik z Łyezany i  okazji napisania kwitn 
fi koron. Czekamy, co będzie dalej.

Z aprowizacją coraz trudniej. Nictylko ludność miej- 
la , lecz i ludność wiejska bezrolna nie ma gdzie kupić 
•jrwnośeL Dzieją się przytem także różne nadużycia. Jest 
kiaak nadzieja, że sprawa ta wejdzie na lepaie tory. Bę- 
hie to rzecz m ę ż ó w  z a u f a n i a ,  którzy zostali ustano- 
irieni w powiecie. Powia nasz (podobnie jak. i inne) został 
>ećzielony na 10 okręgów, dla każdego okręgu zaś zostało 
anai.'cowaayoa dwóch mężów zaufania, względnie mąż zad­
ania i sekretarz, do których należy się zwracać we wszyst­
kich sprawarh, 'jeżących się żywności, cen, różnych nsdu- 
lye i t. p. Aby interesowani wiedzieli, gdzie mają się zgla- 
Włą, podaję tu nazwiska tych mężów zaufania, ustanowio­
nych w naszym powiecie. 1 tak na okręg M i c h a l c z o w a ,  
Mągnący się p« lewej stronie Dunajca aż po Witowice, usta- 
łowieni są pp..: J a n  S i e r a d z k i  1 J a n  B e d n a r e k ,  
la okręg Ł y  s i a n a ,  obejmujący przeszło dwadzieścia gmin 
d  Trzyciesza, Łęki, Słowikowy, Jelni, Wilkonoeay i Zby- 
«ye po prawej stronie Dunajca aż po powiat brzeski, nsta- 
torioni są pp.: J ó z e f  H u b i s i  i F r a n c i s z e k  P i ą t ­
k o w s k i  z Ł y c z a s y  (o. p. K o r z e n n a ) ,  W i e l o -

?1 r w y i sąsiednie gminy mają pp.: J a n a  F a ł o w e k i e g o  
T o m a s z a  M a c h a r s k i e g o ,  C h o m r a n i c e  i  okolicą 
pp.: J a n a  K a l a r u s a  i F r a n c i s z k a  Z a c h u t ę ,  

S t a r y  S ą c a p p :  S t a n i s ł a w a  B e n i s z a ł  A l e k s a  a- 
I r a  Z i ę b ę ,  G a b o ń  pp.: J ó z e f a  P r i y b y ł o w i e a a  
l K u r o w s k i e g o ,  Ł ą c k o :  Dra H e n r y k a  C h w a l i -  
ko g a  i p. S t a n i s ł a w a  S o p o s ę  i  Czeróca, P i wn i *  
t a n a  pp.: K i r s n e r a  F r a n c i s z k a  i D z i e d z i n ę ,  
Ł a b o w a  pp.: G h a r y n ę  J a k ó b a  i C h o r d j ż a k i e g ą  
K a s z y  na  pp.: A n t o n i e g o  J a s i c i a k a  i S t r n l -  
j l a w a  K a l a f a t a .

Urodzaje i  powoda pGsuchy są liche. Specjalno cztery 
komisje objeżdżają w J i urządzają próbną młockę Rezultat 
jest bardzo mizerny. Tak n. p. przeprowadzona w dni* 
£4 sierpnia próbna młocka w gminie Łyczana, w obecności 
iwóch komisarzy, dała z kopy następujące ilości ziarna: 
psze Jcy 40 kg, żyta 25 kg, jęczmienia 85 kg. Przepada* 
również ziemniaki i kapusta, jak przepadły dragi* zbiory 
Jono. Franciszek Piątkowski,

Przednia mąka.
Maków, w sierpnia.

JaUeśmy toż to nieszczęśliwi! Źle nas wychowano, 
ł* sobie nie umiemy rady dać, że przy własnym cbiełifa 
przychodzi nam umierać s głodu. Oto a. p. żona pewnego 
jwmleślnika oraz rolnika w Uakowio chorowała i ni* m gła 
/ość ziemniaków, ani tej zacierki z grubej, Żarnowej mąki, 
ile gry lik, lub jaką potrawę s przedniej mąki, zjadłaby 
ttatnie. Jednak cóż, gdy żyd wcale tego sprzedać nia et ceł 
fflęc mąż poszedł po kartkę do paua przełożonego nad ży- 
meśeią w Ya w ie. Tea po włada: przynieś mi świadectw*

r d ettin l —  A dyi ja  przyniosę recepty I te flaszecaki 
lekarstwami, które tam przy łóżku maj tany stoją! —

puwiada proszący, a jest to jeden i  lepszych obywateli 
Więc ma ten pan żywiciel, esy wygięto5 ciel wydał kartkę 
na mąkę, mrucząc: Bo t* —  widzicie —  każdy udawałby 
chorego i brałby kartki na przednią mąkę, ażby łydom za 
brakło (na różne ciastka, bałabuchy 1 siak sskdffcy).

Cóż to *a gadanie? Czy to nasz chłop robi ki ody jaki 
zbytki w jedzenia? Niejeden na pyaiykę nie żałuje,, a!, 
prawie każdy rad jest, gdy ma ziemniaki i grubą zacierkę 
czem omaścić. Więc jeżeli stara sję o przednią mąkę, te 
jej x pewnością potrzebuje dla chorego lab małego dziecka.

Jednemu ta (a ileż kroci tyśl 9 jest tałdca?) rolni 
Łowi, dziecko, jnż odstawione od piersi, wyschło, jak szkie 
lot, bo nie mc-gio jeść grubej saciorki i ziemniaków. Każdy 
dziwił się, że takio chudziątko joszcz9 żyje. Aż gdy ojciec, 
ciężko nie lekko, z wielkiemi ofiaram1 i prezentami wystara! 
się o przednią mąkę, zaraz dziecko zbtyniało i jeat zdrowe.

Nie przytaczam tu nazwisk, bo ileż kroci tysięcy jest 
takich?

Więc, jakżesmy Bi<»acaęśli*i, to czekamy, aż cas tam 
panowie, księia, esy królowie poratują, a nie ratujemy sif 
sami. Dobrze mówi Mickiowic:.:

Wzywasz Boga, ratunku 1 Bóg wnet przychodzi
I zamiaBt dziecka, chłopa dużego znachodsil

który powinien sam poratować się i bronić, bc< go jest ns 
tyle. Pan Bóg nie ześle aniołów, żeby nas ratowali, bośmy 
tego niegodni. _ _ _ _ _ _ _  ^ °P a'

O k tó il H o j d u s z ^ i ś ?  w t  E w o t i t
W  dftói 15 psidzierniks b. r, przjMĆ* seto* 

rocznic* śmierci ""aderssa Kościuszki. Sto łsż mjją 
w tyto dniu od cli will, gdy z "su, od ukochanej Ojczyzny 
na wolnej szwajcarskiej zieśUd zmarł ten, „któjg ind 
do boju wiódł" i „uczył wróg* rąbać kosą". W  uczcze­
niu wielkiego, siermiężnego Naczelnika, zwycięzcy z .pod 
Racławic, dachowego po dzień dzisiejszy przewodnik* 
narodu, skupi* się wśród obecnego wiru węjannega c&k 
społeczeństwo n&są» około UkniSubi j  postaci Kościo&i j, 
który w prochowy j .  cym % błyekn i huk. wvdtfż* 
łów, aa krwią zlanych pobojowiskach stał się nie uko­
ronowanym królem Eolski

W tym głębokim hołdzie ais braknie i właściań 
stw* polskiego, któremi Kościuszko przjkczał w tra 
dycyi promiefinę postacie chłopów - pateyotów Bartosza 
Głowackiego i Sta * . Świstackifigo i w chłopie nzna- 
wtU rodaka-obywateł* i syn* wspólnej nam h aiki 

Nic Lik i i t  na oaYco: o lwowskim, L's4tr odbę­
d ą  się w dniach U  i 26 paśdueitfika K  r. wło&ciai- 
stw* p kJd go, zamieszkn^cege p- /.» *  twowik Zwią­
zek okręgowy Towarzystwa Sakowy Ludowej powołanej! 
komisji pomezjł akeyę w tym kierunku, by w uro­
czystościach lwowskich wriąłc jtknąjliczniejszy udział 
wfoścfańctwc i  powiatu.

Bliższa srrzegóły w tąj ęprawic i treśó program* 
podamy w najbliższym erosie.

Adwokat kraiowy
Dr Franciszek Dardo!
Kraków, Mały Ryne* L. t*



H a  n a iM  I rozrywki,
Do matki.

A  czemuś ty, matuś droga,
T tk  rusmuiniała,
te  ci sypów twych najmilszych
WojaS zabrała?

że  gdzieś w obcej pędzą strome 
Żywot tułaczy,
Nie mając gdzie głowy skłonić 
Po żmudnej pracy?

Że im świszczą dniem i nocą 
Kule złowrogie,
A Śmierć zbiera bezustannie 
Żniwo swo srogie?

Nie płacz, nie roś łez daremnie,
Synowie wrócą 
I na twoje powitanie 
Pieśń ci zanucą.

Mabala, 13 maja 1916. Jan Miwidt.

Modlitwa.
Odbiegłem ładzi i do Ciebie, Panie wszystkich 

czasów, do Ciebie, Twórco twórców, gł03 swój wznoszą.
Panini Jeśli przystało istotom tak słabym zanosić 

prośby przed Boga, to spojrzyj na Wędy tworów Two­
ich. Niecłu') nie będą źródłem klęsk naszych, fikałeś nam 
ato, Panie, serce nń ku nienawiści, dałeś nam, Panie, 
ręce nio dla czynów oprawczycL Uczyń, tżbyśmy wszyscy 
byli dl* siebie nieprzerwanem ogniskiem pomocy i umieli 
godnie znosić trudy tego bytu, eo jest jene krótkicm, 
przojściowem, litości wartom trwaniem jednodniowej 
muchy. _ - »

Uczyń, Panie, aby te liche różnice w ezatach, okry­
wających nasze ciało, w narzeczach, nałcg&ch, obycza­
jach, w smsdośkonałości praw naszych, przesądach, nie- 
damysłach, w każdej raeczy i svowie, w widjmych zns- 
kaęh przewagi, przywileju, pychy, we były powodem 
nJefiawiści, gniewa i kary-

Nieci cL którzy kn chwała Imienia Twego w ć ł ,  & 
jasny zapalają gromnicy tym będą równi, którzy zamiast 
modlitwy sławią promienie pierwszego słońca; niechaj 
saaty postyfikalne równe będą najtwardszym, iksr- 
adężnya. /•

Daj wszystkim jadątom ju aą , mętną, odrodczą 
świadomóró spóluoty i braterstwa. Ale niech wpierw 
ziUSilja^idną przemocy uad dachem, jak rabunku, jak 
wszeBuHgo jwałta mad owocem cichej, świętej pracy. 
Uchowaj nas od nrarsąda i rozdarcia, w czasach wojny 
i  pokoju i daj nam ukoszrównd po mękach bałuckich 
afcJiiegd owocu wolności. W. 2i,

PaiffVła ćo  lsani potneha aa w le i  Płaca 
roczna ć łd tonałoge 860 korwi i wrdynarya, dla 
k a w a le r a  33U  Korom i u ł k t  Ąętosasatn de Admlnl-
tiraujd »ż'ia»u <. 1—i

Rozmaitości.
Dzwony kościelne ze stali. W miejsc# pobranyd 

dzwonów miedzianych i mosiężnych aa cele wojskowe, wpr* 
Wfedzone zostaną dzwony ze siali. Wykonanie tych dswenóą 
kas cielnych ebjęło pewne wielkie przedsiębiorstwo, a dzwony 
przy wypróbowania dały rezultat pomyślny. Dźwięk sta!* 
wych dzwonów jest harmonijny.

„Starszy radca budowy szubienic*' (taki tytał na 
dal ma, eo z protoko-a obrad Izby posłów stwierdzić uwiną 
poseł Daszyński), osławiony nacyonalista niemiecki, poeu 
II sine, stawał tymi dniami przsd wyborcami w Wiener Nca 
stadt, aby zdać sprawę ze swych czynności poselskich. 8o 
fa liś c i  —  czytamy w praskiej „Union1* —  zgotowali mi 
sieco żyw? przyjęcie. Najr^ód zahuczało na powitanie pesh 
gromkie „Pfai!“ , potem padło na pedinm około 20 piękni 
wyciosanych, drobnych szubieniczak z twardego drzew* 
wreszcie ktoś usiłował posłowi zarzucie na szyję R» dlugia 
Łsiiurze pętlą, ale w oaUtnlej chwili któryś z nacyocafistó* 
niemieckich pętlę pochwycił w powietrzu. Wśród tego farsy 
eszno w niebogłosy, rzucano krzesłami, podiom zostało A 
petowy zdruzgotane —  i trwało te póty, póki p. Heine nit 
zdecydował się opuścić »J i. Powodem togo przyjęcia b j 
znany okrzyk n Heinego, ie  w Galicyi as małe tesicai

ł
Otallca Temsszwaru na Węgrzech—to prawdziwy

raj aprowizacyjny: obowiązują tn tylko karty na naitę i cu­
kier, zresztą i te artyKuły można a łatwością dostać p« 
umiarkowanych cenach. W  Temeszwarze i innycn trias'zet 
okolicznych, jak donoszą piBma wiedeńskie, w kawiarniach 
i restaaraeyach wojny zepełnie cię nie odcznwa, białe ple- 
4 tywo i ciastka sprzedaje się tam, jak sa czasów przedwo 
jasnych. Mięso jest bardzo tanie, nietmdno również dostał 
p3Ł»nioy, żyt* oraz wszelakiego rodzaju mąki. EU ogram aa 
oła kosstnje najwyżej 6 K. Należy dodać, ie rekwizycje q  
U a  maleńkie, wywóz towarów jest zakazany. Szczęśliwi Ha 
daiarzy! A przecież w czasie owaknacyi Galicji zawracani 
a Węgier pociągi > uchodźcami galicyjskimi a obawy przed 
wygłodzeniem kraju przez tych nieszczęśliwych!

Mi&eta wschodnio galicyjskie po inwazyi. Z dętych
esasowych doniesień wynika, io  miasta we wschoaniej Ga- 
Ucyi ogromnie wskutek wojny ucierpiały. Miasteczko S k a ł *  
było de odwrotu niezniszczone. Niektóre folwarki kr. Gola- 
ebowskiego aoitsly uszkodzone jeszcze w r. 1915, gorzelnie 
prawie wszystkie aostały zniszczone H n s i z t y i  z u p e ł ­
n i e  a u i s a e z e n y ,  częóaiowe jeszcze w raku 191-1, ebee* 
J U *  de n u ty . C u c i f c k ó w  nie jest salta aonj. sealen*.



es

tylko koszary i niektóre gmachy rządowe. P i c i & c z  nate 
miast z n i s z c z o n y  j e s t  z u p e ł n i e ;  stoi tyłk? kośctóf 
cerkiew l parą domów; miasto paliło sit ®fc 4 
w r. 1914, dotkliwie w r. 1915, czuciowe w r. 11916, 
a obecnie do reszty. M o n a s t e r z y s k a  z n i s z c z o n e  
p r a w i e  d o s z c z ę t n i e  w czasie zeszłorocznych w*sk 
w tem miejscu, a do reszty przy obecnym odwrocie. P o d  
h ftjC e tak  s a mo  p r a w i e  z u p e ł n i e  s n i c z c z o n e .  
S r z e ż a n y  Ł n i s s f c z o n e  c z ę ś c i o w o ,  lecz dotkliwie. 
B o r s z c z ó w  nie zniszczony. Okolice między Złotą Li^ą 
A Strypą -  to pustynia; polanieuprawione, miasteezka i wsie 
popalono i poniszczone.

Nastrój w Ameryce przeciw Niemcom. Pisma d*« 
noszą, ie  w tych dniach przyjął sekretarz stano, Lj asSną 
deputaerę korpusu oficerskiego i wygłosił. gwałtowną mową 
przeciw Niemcom, którzy, wedle niego, „nie prędzej zrzucą 
gniotące ich jarzmo antokracyi, dopóki fizyczna siła Zjedno­
czonych demokracji świata nie złamie pychy niemieckich 
dyktatorów wojskowych". „Pycha rząd a niemieckiego —  
mówił Lansing —  grozi wolności rodzaju ludzkiego* ona nk 
sofa się przed niczem, dopuszcza się wiarołomstwa, d< pce 
najświętsze prawa i spełnia najbardziej nieludzkie czyny, 
Wysia^czy przypomnieć sobie słowa byłego kanclerza, łŁ jt j 
otwarcia przyznał, że bezwzględną wojnę łodziami podwrł- 
nemi rozpoczną Niemcy dopiero wtedy, gdy będą mihłi dosyć 
łodzi podwodnych. Ameryce czyniono w  strony Niesie* 
złudne obietnice, aby zyskać na czasie, a gdy ten czas nad­
szedł, wyparł się kanclerz wszelkich swych przyrzeczeń. Kte 
walczy przeciw armii cesarza' niemieckiego, ten walczy we 
własnej obronie". Na razie dostarcza Ameryka Europie zna­
cznej pomocy pieniężnej, czerpiąc z olbrzymiego swego buLetr. 
wojennego, który wynosi 17 miliardów dolarów, t. J, cketa 
150 miliardów koron. Między innemi uroczyste delegacje 
amerykańskie przywiozły a początkiem tego miesiąca daty 
dla Francyi i Włoch, składające się z dwu parków sasse- 
eholów, każdy po 1200 pojazdów.

Por.nik poko:u. Z inicjatywy papieża BenedyktaXV— 
Jak donosi prasa niemiecka — utworzyła się komisja między­
narodowa, m jąea na celu wzniesienie w Ostendzie, jako 
mieście portowem, u nadto najbardziej uczęszczanem przej 
cały świat, jako miejsce kąpielowe, olbrzymiego pomnłes aa 
cześć i pamiątkę pokoju. Pomnik ma pozostawać jako wieczny 
6ymbol pokojn i dominować nad morzom, podobnie jak pomnik 
Wolności przy wjeździe do portu w Nowym Jorku. Koszta, 
obliczone na kilka milionów, pokryte mają być se ehła&u 
wszystkich narodów, tal; błorrjsych bezpośredni udz iał w Walce, 
jak neutralnych. Składki na ten cel podobno jeż zebra®®
wynoszą 700.000 franków, Na czele komitetu Bid k s r ip M  
W itieentj Va na telli jako m i o t  iw, kolegium, 8  pozt&iikm  

pokoju związany jest zarazem projekt wzniesienia koźtMa 
pokojn, którego budową papież się interesuj®.

2 chwiii.
Rozweselił się wielce nasz ogół obdarty,
Że ma w.krotee otrzymaó na ubranie —  karty.

' I ja. się z cego również cieszę, oczywiście,
Jednak, cichcem, staram się o — fijowe lisc’ 8 -

Bezyatik z Brzesii-igo,

M J oca ra la  r ę c z n a , m a ło  u ży w a n a , jen t tfw 
■ p rre d a n ia . W ia d o t n o ić  n a  p le b a n ii w H a d z i i i c w ie ,  
p, S k u u m

W i a t e e ś s i  6  ż o łn ie rz a c h
Od Sskeył wywiadowczej X  ujoweg- Stowarzyszeniu 

Czerwonego Krzyż* (Kraków, ulica Basztowa 6) otrzyma­
liśmy noetypująco wiadomości o zaginionych i > uuei

Sbsnmann Stefan, 6 p. artyl., a Eroacyi, 1&83, był 
chory i SM lipca 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Wiednia. Bokołn Marcin, 40 p. p. 3 k., z Niedźwiodry, 
1875, zaginął między 6 a 8 czerwca 1316.

Bą* Antoni, 90 g. p. 1 k., ae Stawów, 1883, za­
ginął SO eserwea 1916.

Furman Stanisław, 57 .. p, 13 k., z Kłodawy, 1896, 
zaginął 27 stycznia 1917.

€$arnearz Jan, ?C p. m  ■ lim  ar owy, 18s6. był chory 
i 81 Upea 191? przybył do rezerwowego szpitala w Ve»a- 
press, Górc wski Piotr, yO p. p. 11 k., z Łiphs, 1894, za­
ginął 20 grudnia 1915. Gwdźdi Jćs&, 11 bat. sap. 1 
z Morawska, 1898, był ranny w ramię i 28 czerwca 1S17 
umsfł w pełewya szpitalu 2/1; pochowauu go w Skop*, 
ukręg Sesana, Pobraeie, grób 289.

Iwasaak Mikołaj, 4 p. artyl. ferk, a Klenkowccw, 
1884 byt chory aa katar his > k i 9 sierpnia 1917 przybył 
de rezerwowego ao**la w Warażdynie.

jfaacsyfc Jan, 54 p. p., 1872, był ramy w lewą 
nogę i 8 sierpnia 1817 prsybyl do rezerwowego szpital* 
N.” 2 w ł3*gyar.

Maiwfc&y Jan, 8® p. p. 15 k , z Kody ni* 1896, za­
ginął € ca swwf 1216, KirBshon Benjamin, 86 p. lano "ss 
5 k , z Tłumacza, 1898, zaginął m .ęli 21 a 91 mssm 
1916. Kłusak Ja®, 57 p. p. 2 k., s JŚspenis, 1878, aagisąl 
5 września 1918. Kobzan Piotr, 'ifl p. p i k . ,  z Bess»* 
ckiegt, 1696, był chory na katar piać i 24 Hpec 1917 
przybył de res.erw we, napitki* Ns-3 w Pardubicach. Ko­
walski KicLał, y€ p. p. 2 k., a Kozłowa, 1821, zabity mie­
dzy 21 * 31 ma„t 1S77. Hfoniai Kitós> 20 p. £  14 k, 
ze Stróżówki, 1694, zaginął 16 lij—u 1916.

I/woh iSebastyaił, 24 p. obi. kraj. 1 ł ,  ■ GhrebJf; 1883, 
zaginął między i  a la  lipea 1916.

Majchrowicz Piotr, 77 pi p., s Felsztyna, 1S96, był 
chory i 2 gięrpaią 1817 wyszedł wyieezouł m espit&la. 
M ątw i F.asciassk, Ś1 p  p i  k , a Tram waj 18S6, ea- 
ginął międay 6 a 8 czerwcu 19^.6. Mjrzzałek A idra-»j, 84 p. 
obr. kr*j. 7 z S ortkówki, 1876, był chary l 9e maja 
1916 wysaodi wylec**®, z® szpitala we Wtodaimierzu We- 
łyńaklm; odtąd biuro uie ma o niw wlademośeł. Matejko 

16 ?■ p., z PwdaiiKiftfl, 189S, b ji ehary na kats*
917 ptiyhfl do rabdrwoMgo eipiifti 

Nr 3 w Mm . MisMrk* Wnwijafer, U  apg, treaa, m 
Skujockf 1S«'S; b jł rjąpy ag k# * , ta ł^ k* 1 %
1917 p^fkył de prasiośne^o luphila Kr S. Mokk Mit, tJ, 
92 p. «hr. kraj. 3 k. ae Siemiochowa, 1896, zaginął uiędz* 
20 a 31 >*pM 1916.

Fntia Jan, 32 p. obr. kiaj. 2 k., * Merdarki, *187 3, 
vr niewcH i#> jnkL-w SłiliowsMj Budnik, £wh. j*u.-jryne» 
sławska. Petraniak Onufry, 41 p. p., z 7yanlc-:% , 189*8, 
był '•kory u  ; # « j ;,  I 2 U%ca 1^ 1 / pr ,_■>/ i*  ros*rwe- 
u go ■<piguła w Bród PobOtin Tua y  bi landtzt, 
18S4. był chor. i 15 l.pca l £ i J de deus. 'o b o ­
cznego szpitala w Szeged. Pracach WojdecL, 11 p. p, l  k„ 
s Groszowa, 18S6, był chory i 6 sierpnie 1916 przjbpf 
rezerwowego s*(Ui.a)a Nr 5 w Sambom; odtąd bluu nie 
o nim nh wie Ptak Włudyzław, 36 p. obr kfaj., > Wie­
liczki, 1889, w ntoweL rosyjskiej, Krasnolimsk, gub perm k*.
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Sadzik Władysław, 31 p. obr kraj. 5 k., ze Skrzy- 
««T a , 1885, zaginął 21 łipca 1316. -Rożek Michał, 40 p. p. 
7 k., z Cyganów, 18rf9, zabity 1 a 11 majr 1916.
Ryjiarczyk Wojcieeń, 16 p. obr. kraj., z Jagowie, 1896, 
był chory na uszy i 4 sierpnia 1917 przybył do garnizo­
nowego szpitala Nr 6 w Ołomuńcu.

Sikora Adam, 100 p. p. 2 k., z Nawoia, 1884, zagi­
nął 12 lipca 1916. Sikorski Józef, jednor., 16 p. obr. kraj.
S k., z Morawicy, 1892, zaginął między 4 a 6 czerwca
1916. Skrcbacz Ignacy, 90 p. p. 4 k., z Przedmieścia, 1Ś37, 
sagi^ął 8 czerwca 1916. Slisz Franciszek, 34 p. obr. kraj. 
10 k., z Rakszawy, 1893, był ranny w plecy i 6 sierpnia 
1917 przybył do wojennego szpitala w \Viedr|t X lX , Grin- 
zing. Stańko wski Józef, 40 p. i  Trześni, 1^92, zaginął 
mięazy 6 a 8 czerwca 1916. Stokłoua Tomasz, 31 p. laudszt 
1 k., z Zabłocia, 1875, był ranny. Saka Henryk, 16 p. obr
kraj. 5 k,, z Krzywaczki, 1888, Dył ranny i 3 sierpnia
1917 przybył do szpitala fortecznego Nr 4 w Kiakewie. Sza- 
tncz Stanisław, 2 p. obr. kraj. 4. k , z Mogilan, 1897, z v  
ginął 1 lipca 1916.

IJi baniak Franciszek, 40 p. p. H ,  > Alfredówki, 
1894, zaginął między 5 a 8 czerwca 1916.

Witoszyński Jan, 95 p. p. 2 k,, ze Skały, był chory 
i 3 siorpnia 1917 przybył do fortecznego szpitala Nr 7 
w Krakowia. Wojnarowski Jć.'ef, _ z Buazieza,
1898, zabity 6 lipca 1917 koło Dąbrowy ł »  Wołyniu. W ój­
cik Stanisław, 80 p. f  7 k , x Pilzneńskiego, zaginął mię­
dzy l a l  listopada 1916.

Zajdel Jan, 46 p. p. 13 Ł, z Krościenka Niżnego, 
1881, umarł 14 czerwca 1916 w obozie troiekim, prow. 
Syr-Daria, Itosya,

O żołnierzach, których nazwlsaa podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze

Czekaj Jam 67 p.
Kareł, 40 p. p. Michalec Jan, 15 p. p. ifitóSśK K 
10 p. p. Y  - tka Franeiszek, ) y. p. NiemSSfJWózef, 34 
lardsat. Nytk» Jan, 32 p. obr. kraj. Powruimk Jan, 13 p. 
Reichel Michał, 17 p. obr. kraj. KoŁ»k. Józof, 40 p. 
Skrzat Wojciech, 10 bat. sap. Szczotkowski Andrzej, 17 
obi. kraj.

i, acorycu uazw .jua poaize],
ipS ma dotąd żjytoąjj wiadomośei: 
ot p. p. Gał Leon, $8 ]&_ P- Kra raa *. 

ehaiec Jan, 13 p. p . Ę i*m

O d p o w i s i f f i
J^ d rae ) P y sz , p o e : *c iu»l. 1%’i i  Daliś 

iedz. Niech żona zrobi przed starzenie do k»_ 
ej i poprosi o da’ sza wypłatę. Wstrzymani

p. aw?: Win® słâ y. Nie

. już ęd- 
syi zr~i- 

było bez­
prawne ____^ ___ 7 r _ t...... .................
zamącimy. - (5aVCo^,rp.’ W eW M ufii
pan istotnie utrzjmywił dzieci awąjej sircjar, craz M t ,  
z dusha ustawy iłyaikałooy, z* iw aie ^ d p k  
eiwStra zreW padanie { nieoi, a e .jw m cł do p JiaęwmeŁo 

, n, by to podanie -  huapTCi p*|MuŁ — 1 . W<p 
żnw k, |*. p n ,, G 3h: NMcż/tSrrtb bąsoi r  fc mógł otrzy­
mać dopiero pb woinie. — Jag jJaayd. p . graf. 401: 
godzina nw pra’ -o do pobidrP? iśflfrt' rSech •'robi po- 
dan.e ..a wszysUie osoby. Z . racic się dc posłs swojego 
okręgu o przyjpieszenie załatwienia v. starostwie. — & leex- 

“ fW Je^* ayn tą  kokieer jest w n ie ś l i ,  to
me ;.B om  SiBSptoflB o i *4 jfO i  wojska, % mewpli
przyjdzie  ̂d ^ r o  po gkonezoJiT wojnie. O jedyaSrotr 
dpnłhn3 tfftsi pófirowie w jaflSmerfcm tern haiiziej że 
r^ecz juz została w parlamencie poruszona. Należy | , wy­
puszczać, a e jedynacy j  ile nie zosta&ią^uwólnieni, tu w k«,- 
tcyin r%. •« będą użyci do służby pozafiontcwcj. — W in- 
c*.» ‘ S ’.vai£C2 , L : i : ; ,  C ze ch y : Pieśń pełna jest uczucia, 
* . pou względem formy bardzo słabe, tak, że ją dru­
tu s trudno. Co do budowy domów na wsi, to musi pan
mn, nu uwagę; i  s pożary wybuchają n ioy 'k o  nu wsiaciu 
u i miasta cute się oulą, choc maić demy murowane, W ici

i

polska straciłaby cały swój charakter, gdyby domy miale 
murowane. Jeśli gdzieindziej jest mniej pożarów, to nie dl* 
tego, że domy są murowane, ale dlatego, że ludzie są bar­
dziej ostrożni. — J a n  Euochman, p . p o i .  4 1 2 : Sprawę 
poruszamy w numerz*. Posłowie da się zajmą. — A.- Je* 
sionek ., t z a jk o w a : Tyle jest obecnie spraw bardzo ra ­
źnych, obchodzących cały lud i cały naród polski, że na po­
święcanie numeru, specyaln:e polityce, nie i nożna sobie po­
zwalać. Ozytelnik „Piasta" może mieć zupełnie dokładne 
pojęcie o ftałCm życiu poiitycznem w kraju i o wypadkach 
politycznych w całym świecie, o ile każdy numer uważnie 
przeczyta. Podajemy dokładne zupełnie streszczenia z poli­
tyki i x wojny. Gdy si, odrzuci tę całą Sieczkę dziennikar­
ską, którą cowzień mielą pisma codzienne, ló życie poli­
tyczne w danem pańat“ d( da się streścić często w dwóch 
zdaniacn. Wiersz zaSnfścimy, jak tylko bęazio miejsce. — 
d e l t o  t y g i e l ,  jP Iself, C zech y : Cieszymy się- bardzc, 
że lf?razki, jakie wam posłali czytelnicy, sprawiły wam ra­
dość. Obyście tylko odnieśli z nich także pożytek. — M aryn  
J n iw ie n t , E lessna O p a c k a : Jeśli syn nieślubny służy 
przy wojsku, to ma pani prawo pobierać za mego zasiłek. 
Trzeba wnieść podanie na zwyczajnym druku. — M iclia l 
9 'ó j c i k ,  C fim lclek , K r ó l. P o ls k ie :  Trzeba zrobić po* 
danie do generalnego gubernatorstwa w Lublinie. Klub po­
słów ludowych podanie to gotów poprzeć w Lublinie, tylko 
musi znać imię; nazwisko tego ogrodnika, jego żony idzieei 
rok urodzenia i t. d. Proszę nam to lapisać, a rzecz po­
przemy, bo zasiłek się należy i powinien być wypłacony. - 
F r a n c is z e k  Ba d e ck ,, p . p o i .  (527 : O ile ciotka była 
na pańskiem utrzymaniu, to ma prawo do pobierania za 
pana zasiłku. Przedewszystkiem jednak ma to prawo żona 
i dzieci. Jośli ząa&u dotąd nie pobierają, niech wniosą po* 
danie, bo rte n m y  za cały czas, odkąd pan poszedi na 
wojnę. — *$ofclecł>  K o p y tk o , T y m a w a : Zasiłek się 
należy. Niech pan zrobi rai jeszcze podanie i zwróci się do 
posła swojego okręgu o poparcie w starostwie. — M ich a ł 
F ln d e l, S tr y s z ó w : Niech pan się zwróci do komendy 
pułku, w którym syn służył, a komenda będzie mogła udzie­
lić panu dokładnych, informacyj. T.-zeLa napisać wprost de 
komendy. — J. F i l ip o w s k i : Nadesłane nam szczegóły 
o traktewuniu jeńców i żołnierzy oddaliśmy kiubow: po­
słów, który te sprawy poruszy w parlamencie. — iS.iło- 
a ,  >’  O p e la ,  c try iza w a : Zasiłku na córkę mającą 
2Q lat kanusjKa nie przyzna. Szkoda zabiegów. Co do owych 
198 K, alaczege tego nie wypłacono. Trzebahy
znać p o ^ t , by można udzielić rady — C zy d e la iłcw  Su- 
t it c k ie a r : Żle pan jest poinformowany. Cena ^tir/tuoa 
wynosi dzisia* około 28 K za litr. Zresztą, iak spirytusu ra 
wsi niema, nikomu się krzywda nie dzieje. Zbrodnią byłoby 
puszczać pieniądze na spirytus. Z listu przebija aż nadto 
wyraźnie zagiąć, konkurencyjna. — i. S5., K ą ty : Nalany 
się panu bsftfe za najmłodszego s*rna i co najmniej oa 
rokp. 19i6. Trzeba zrobić podanie, a w^ ackain >*ż paa to 
da vno pj.rimcn był zrobić. — J . B ., b ia y ffif-7.ó w : Jest 
dzisiaj. Otoigcie nam ilości papieru przez rząd powodo­
wała, zw łęs^ a  wobe< nawała materyalu bardzo pilnego, 
że setki liśrow ze wsi i od żołnierzy, musieliśmy od; 
nie będąc w możno id drukowania icL na razie. W 
roiejscf zawsze jodn̂ k staramy sią bodaj po tiku i  tyn! 
rzebzy da?/ać. -  Wojciech Poiok, I 1# sra wice: Czło­
wiek tea został â enterowaii. jako pospolitak i zasiłek z$ 
niego rodzicom się naMjy. Niechże zrohk podanie, a ko- 
misya powinna przyznać zasiłek od dnia ^ g o  pójścia w palę. 
'fasiłek ma się prawo brać nawet po 6mierni 1'xmgr^a ao 
końca wojny i sześć miesięcy po wojnie. — JLzói ^M Pe 
W u lk a  K ie d ż w ie c ^ s : Po podręcznik pszczelarski 
pan się zwróci poa adresem: S. Rób-enscbef, Tarnów, 
im. Staszica. Co do maszynki do pisania, to dziś “ 
wszystidem mąszrn niemŁ a te co są, sa st*-a 
Cena wynogi nm  ram KTO K. -  P l » t r  S u r t  
•sw W lje u u : TaV s tó w  jak ut: anu-zpcU 
zlĘ)»te. Sprawą skór ż^muje się S ^ f S f e c  po 
który ją Jt dzisiejszym numerze omawia. Skt ry bę- 
żna nabywać w Centrali dla odbudowy kraju, co 
oczywhśćm ogloszme. Jeszcze gorsza historya jest 
triami iSStjtoyA firm pan>i piJać nic m ..-żerny. -  
K o b ia ik a , Ż u r ó w : Zasiłek'należy się panu i żonie oraz 
najmłodszym dzieciom za czas od iUłf) roku od jesietti. 
Trzeba wnieść podanie przez urzą.l gr * inny. trzeb*
oś#U-4—ad, żł jf it  Mg panu zaa&ik nm -is. Tc—mw

i i m p

s

z ubra- 
omy. — J  jjLcl



jowiedzieć żandarmowi, o ile, oczywiście, syn byt naprawdę 
jiodporą gospodarstwa.

H u n eg u n d n  B u rd a c k a . B r z e /” a i Jak nas infor- 
ip jjs  księgarnia Gebethnera, która wydaje wszystkie dzieła 
SiShkia*« trylogia została zupełnie wyczerpana, a nowe 
fpfdanie muże być gotowe dopiero za parenaśoie miesięcy. — 
W a len ty  C z u U ia , O d rz y w ó ł, K r ó l . Polski© * „Kraj- 
zege“ może pan sprowadzić przez Syndykat rolniczy w Kra­
kowie, Plac Szczepański 6, do którego niech się pan zwróci. 
Syndykat zawiadomił nas, że-mógłby panu dostarczyć „kraj- 
zęgi“ 'z  fabryki ICowarzika w Prościejowie. Ofertę Syndykat, 
by panu posiał. Terminu dostawy w Izisiejszych warun- 
ka«H» oznaczyć me może. — M aryn  Ł ą ck a  K oszary*  

Prdrwyższenio zasiłku obowiązuje od 1 sierpnia b. r., a nie 
od dnia, w którym pdwolany poszedł do wojska. Babka ma 
prawo Jo pobierania zasiłku. — S ta n is ła w  C lon ek , s z p i­
tal, Z a to r : Sprawę pchnął ckso. Długosz w starostwie. — 
M ichał M a ru syn , P a rd u b ice*  Numer 33 wysłaliśmy 
drugi raz. Pierwszy widać zginął. Na list poszła listowna 
odpowiedź. — F r a n c is z e k  B rn c ls z e w sk i, S ław on ia*  
Napisaliśmy do rodziców, podając im pański adres, co pra­
wda niezbyt wyraźnie napisany. Powmi»n pan od rodziców 
otrzymać odpowiedź; gdybyśmy otrzymali, zamieścimy ją 
w „Piaście". — L ytelnik* W sprawie ^zyskania miejsca 
ucznia masarskiego, niech pan się zwróci do Krajowego 
oiura pracy, Kraków, ul. Batorego 1. 25, które to biu^o 
utrzymuje wykaz posad. To więcej poskutkuje, niż ogło 
szeffS?..- M ich a lin a  B ukow ska, W adow ic© * Widocznie 
nąż pani jest wojskowym gaży stą, dlatego pani nie pobiera 
zasiłku, tylko peilsyę za męża. Słuszna rzecz, żeby ta pen­
sy a pyfci podwyższona, ale o to muszą się dopiero posłowie 
starać. Nu razie może pani tylko wnieść prośbę władz 
imskowycL, by pani dały zapomogę. — Eteraacck a, T ar- 
doW* Krajowe b.nro pracy, Kraków, Batorego I  25.— J an  
4>>fl»nc, ■ j" ik c .v i8 C i Niech żona zrobi podanie o zasi- 
I k. '.loże się uda uzyskać. — F ra n c is z e k  M oźdźan , 
M iek lsz  N ow y* Jeśli pan nie jest asenterowany, to pan 
wcide nic musi jechać z powrotem. Niech pan się zgłosi 
w -starostwie i oświadczy, że pan forszpan jeż dawno skoń­
czył, że gospodarstwo jest zniszczone by panu wydano 
kar»kę, że pan nie musi jechać z powrotem. W domu niech 
pan ctirazu się postara o pożyczię wojenną na uruchomie­
nie gospodarstwa. J3|li panu zniszczono sprzęty, ubrania 
i t. d., niech pan Wtueaie podanie do Centrali dla odbudowy, 
oddział zapomogowy, O zapłatę za konie trzeba się upo­
mnieć w starostwie. — B . >«., W ie d e ń : Nie jesteśmy wcale 
wrjogpmi*Rusinów, tem bardziej zaś ruskiego ludn. Z kartki 
pańskiej widać jednak, że pan przesiąkł wszczepiana przez 
waszych polityków nienawiścią do Polaków' wogóle i w ka- 
łdem słowie, nawet najniewmniejszem, widzi pan zamach 
aa Ukraińców. Myśmy sądzili, że Eusini podczas tej wojny 
zrozumieli nareszcie, ie to ustawiczne szczane przeciw Po­
lakom v  Wiedniu i gdzieindziej i im samym nie przynosi 
ładnego pożytku. Przeliczyliśmy nią, bo okazuje się, że po­
lityka ruaka zna tylko jeden cal: urąganie zawsze i wszę­
dzie na Polaków. Daleko tą drogą pp, Eusini nie dojdą. — 
T ek la  K r ó l, Jazow a*  Mąż powinien od miesiąca być 
w domu. Szkoda, że nam pani nie przysłała jego adresu, 
bo jeśli on pełni służby w polu, to ta rekłai_acya nie jest 
ważna. Gdybyśmy znali jego adres, moglibyśmy (tóoowie 
dzieć dokładnie, czy ewentualnie cod robić, czy nie. — M a r­
cin  p - . i z l o r k o ,  K ra k ów *  Niech sią pan upomni o pie­
niądze w swojej komendzie. Może tam jest jaki oficer Po­
lak, u panu to ułatwi. — F ra n c isz k i K o r z e n io w s k a , 
Karolina Baran, Maryn K ^ o ik , ó s  _*yv Tom asa 
F le s z ó w : Źle Was powiadomiono. Wszystkie dostaniecie 
podwyższenie zasiłków bez żadnych podań, bo ono się Wam 
z urzędu należy. Nie trzeba zawoza. u narzekać, bo niema 
powodu. To, że o pensyę pośmiertną za męża zmniejszono 
zasiłek, to jest Wedle ustawy. Dopiero gdyby komisya za­
siłkowa kazała Wam nadal wypłacać zasiłki w dotychczaso­
wej wysokości,' dajcie nam zuać, a my sprawę poruszymy 
tak, byście otrzymywały to, co s:.., Wam należy, to z?uczy 
P° 1 “  6° h na _osobę dziennie. — F ra n c isz e k  G rze s ie k , 
b s ła w  BoSny* Po księgę adresową proszę sie zwro­
cie ao księgarni Gebethnera i Spółki, Kraków, Ryjiek głó­
wny 1. 23. — J u liu sz  in lid a , J a r o s ła w : To, że ktoś 
przed odejściem do wojska żył bezpośrednio w douiowam 
gospodarstwie, stwierdza urząd gmmi_y, względnie żandar­
meria. Chodzi o to, czy ktoś mieszkał razem z rodzin*

czy gdzieindziej 1 czy istotnie utrzymanie rodziny zalcżałt 
ocł powołanego. — j ,* a  S ta ro ń , W rctica , s zp ita l: Cie 
szymy cię, że „Piast" Btał się dla pana taką pociechą. Te 
sam" pragniemy 'które ożywiają Pana, ożywiają i jcałe nasze 
społeczeństwo. Niestety, nędzymy jeszcze jednak? zd!aje się, 
długo czekali na spełnienie się naszycn dążeń. ISy^ymy 
najszybszego wyzdrowienia i zasłużonego odpow ynjai. —- 
E . Z a m o rs k i, S p ra tzern *  Prenumerata zapłacona do 
30 października b. r. O źrebięta szkoda zabiegać, bo są 
strasznie marne i drogie. — J ó z e i  O iiC ieslk , Ż yw iec*  
Ostatecznie nie można mieć pretensji o te 4 hak, boć przecie 
ten człowiek musi doręczać listy. v od podanym adresem 
numer wysyłamy. — B r . S łrzew ick a , >,f*lya!a :  Niccb 
pani napisze w linieniu Opałkowej potwierdzone przez urząd 
gminny podanie do Departamentu opieki N. K. N., Kraków, 
ul. Gołębia 1. 20 na ręce posła Dra Bobrowskiego, a depar­
tament natychmiast wyasygnuje tej biednej kobiecie wspar­
cie, względnie, zaliczkę na zasiłek. — J ó z e f  H a n d e lsm a u , 
T a rn o b rz e g : Interweniowałem w Centrali. Liczę na bar­
dzo szybkie załatwienie sprawy. — A nton i P o p io łe k , 
W itkow ie©* Niech żona wniesie podanie i umotywuje 
w ten sposób, że jest w ostatniej nędzy. Podanie niech 
wniesie przez urząd gminny, który to powinien potwi er- ■ 
dzić. — Ma»!ya  S k o r a ie w s k a , Lublin* Wiadomości 
o mężu może pani zasięgnąć jedynie w Komitecie opieki 
nad jeńcami, Szwecja, Sztokholm, Waestmannagatan 28. My 
nie jesteśmy w stanie, mimo chęct zasięgnęó tej informa­
cji. _  A u to r  IP.tU z  i jy n o w a *  Okropna szkoda, że pióra 
nic czują, bo powinno pana było pokąsać to pióro,^lrtórem 
pan te brednie pisał. — J a n  h r a w c /y i i ,  M ościsk a*  
Sprawę urlopów poruszą nasi posłowie w parlamencie. Innej 
drogi niema. — W alen ty  .ly łko , Kęty* Nadesłane szcze­
góły posłużą jako materyał naszym posłom do akcyi w par­
lamencie. — W . 6L, W a la  © u ch a c -iu ; W .  MleclzyaslcS, 
p . p e l .  3 46* Wiadomości o srałem, urlopowaniu mjnu.ików 
1867,1868 i 1860 nie odpowiadają pfawdzie — J ó z e f  .fin ie rh - 
ło w s k i , W ie r z c h o s ła w ic e : Kanarki i kanarzyoe muże 
pan kupić w Krakowie. Niech pan się zwróci pod adresem: 
Józef Szufa, Kraków, Rynek główuy 1. 44, III. p. — J a n  
K o z io ł ,  Ż u k o w ic e  N ow e* Kpj^s mogą panowie nabyi 
tylko z gazowni miejskiej w Krakowie, gdzie jednał? wszystek 
jest zarekwirowany przez wojsko. Można się więc «  niego 
postulać tylko m e t  wojsko. Najlepiej Będzie, jeśli panowie 
zwrócą się do najbliższej komendy rejonowej, przedm ą,za­
potrzebowanie i postarają się, by komenda jaao cżyunik 
wojskowy wydała gazowni krakowskiej polecenie wysłania 
panom takiej a takiej ilości. To jedyna droga uchronienia 
się od wyzysku żydów pod tym względem. — F r a n c is z e k  
M izera , Ł ętow n ia*  Adres żądanego pisma brzmi: Re- 
dakt’’on „Streufler’_s Militarblatt", Seidel u. Sohne, Wien I. 
Graben. Rv. jrtalaie kosztuje 8 K. Prenumerata zapłacona 
do 30 września b. r.

B a c z n o ś ć  r o l n i c ? !
K&pu&tą głowiastą, r i H  ćwi­
kłowe z dostawą zar&s Itb we wrzesmii 
kupni 3 i nsflepjr, om f

E d w a m  fitóg % J a rd M 4 # ia .
P© zoha ht oai do nauki Jslrofiga- 

t o r s k t e j  w wieka o i 14 lat w górę. —  Opieka ro­
dzinna. —  o dą prowiteaf

Zgłoszenia do Administracji „Piasta1*.

F u d .'ó ż u ją c y . Poszukuje się osoby rzetelnej i obrot­
nej, nar. poi,, dobrze wprowadzonej i objeżdżającej Kółka 
rolnicze w Galicy' wschodniej lub zachodniej, celom zbytu 
wyłubów poszukiwanych. Bliższe oferty z podaniem warun­
ków. referencji, wieka i fc p.t do Admiinstrary. »Kasta*.



TariuNBa
podaj o niniejszem do powszechnej wiado- 
mości, że od dnia 1 października 10*7 r. 
począwszy będzie płacić — ała jedynie ©d 
wkładek po tejże dacie lokowanych

Od wszelkich wkładek, złożonych przed 
1 października 1917 r., opłaca Kasa, jak 
dotąd, tak i nadal, dotychczasowy prs* 
cent 5%.

Podatek rentowy opłaca Kasa oszczę­
dności, dodatek zaś wojenny do podatku
rentowego opłacają strony. 'i -s

siiteodaov ł /  środek rs  k&msftl, kaiaa  ̂
zaflegmioai t i L p. f® 3, S i M  1 flaszka

asw sem tłie ból uśmierzając® p* 3r 
4 i U &

M sM  prasom śwSorsłsatą 3, 5 i i u K. J
b a lsa m  ź@ !ądk«,w f, znakomity środo® przeciw | 

kurczom żołądkowym i brakowi apetytu, w ca- «j
ni® 3 i 6 K.

Poleca BoufUn& 35—0 <

ftpotheke 'm Siobenhirtm  fe. Wl@na ^
Piszcie po polska! KnMa zarc&* 
wionie wysyłamy odwrotnie, przy 
większych zleceniach o p i a t a  ie.

1, gaśs© sŁOsatrsps ,  sM & a  , j i  - J L y p f  wy­
roi £w aptekarskich sa rozmaito

Ź re b ię ta  tegoroczne, roczne i dwuletnio, sprzedaj* 
Zarząd e ćŁ r  Ko7.y$ p , £o«ą.

&S$ią )S5ŚŚ

Oferty z podaniem terminu dostawy i stacji nadawcza^ 
nadsyład proszą pod adresem: Leon Schinapl, w Kra* 

kowie, ul. św. Sbbastyana 20, Telefon 2195. l —4

Psiasienfe. 9słaM

w Tarnobrzegu
przyjmuje wkładki oszczędności i płaci od 
nowych wkładek oszczędności, jak rdm rbt 
od wszystkich dawniejszych wkładem oszrii^-1 
dnośei od dnia 1 października 1917 r.

p o  5 °/ «  @ d
Podates rentowy opłaca Towarzystw© | 

a własnych funduszów.
D yrek ry?.

R r t ó t e ,  a  s u m k a , !  1 . 

(ODDZIAŁ ROLKKZW
poleca:

p łu g i -
BRONY 
OBSYPNIKI

i m ło carn ie  |
| i-3 r « a  rkfaret'05@a • s
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Kraków, uL Gołębia L? 20, parter.

frześ^ezra, prawdziwie artystyczna repro- 
&skcva słynnego obrazu J a n c . M a t e jk i ;

„ P O L O N I A * 1 /
Wydanie na doskonałym papierze krajo­
wym, format -40X50 cm, cena 8 K. — W y­
danie wytworne na przednim papierze ho­
lenderskim, format 50X70 cm, cena 10 K.

i m i i  i i i
Pięknie wykonany medalik pamiątkowy 
e wizerunkiem Matki Boskiej Częstochow­
skiej i orłem legionowym. Napis »Boże 
zbaw Polskę*. 1914-1917 3rebrny, cena E 150.
Do nabycia wprost w Biurze pod podanym adresem, dalej 
w fklepie Ligi Kobiet, Kraków ol. Wiślna L. 4, we wszyst­
kich instytucjach N. K, N. w całym kraju, Powirtowych 
Komitetach Narodowych, Ligach Kobiet, wreszcie lepszych 
handlach dewocjonaliów, handlach galanteryjnych i papiero­
wych, Gdzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. PoszuuŁjemy 

edspizodaweów na korzystnych warunkach.

P o  n ? u k 5 r y s u n k ó w
potrzebne są

w z o r y  r y s u n k o w a .
Obfite wzory podaje dzieło prof, B. Kotuli p. t.:

lim a m i  n a o * M  t j  i i i n H i w .
Ihieio fco, opracowane podług nsjnowrzyeh przepisów 
i metod, obejmuje 4 czyści, z których każda zawiera 
kilkadziesiąt tablic i kilka stron objaśnień. Części te są: 
I. Rośliua 1 ornament; II. Przedmioty; III. Ćwiczenia 
techniczne; IV, Ilustrowanie. Każda część osobno po K 7.

Całość' w eleganckiej mapie płóciennej K 30. 
Fegosamego autora 2—*

O r a a r a t  n
obejmuje 12 zeszytów po kilkanaście tablic z objaśnie­
niami, a mianowicie; 1— 2. Stylizowanie i szeregowanie 
liści; 3— 4. Stylizowanie i szeregowanie kwiatów; 5. Formy 
geometryczre; 6. Zdobnictwo ludowe; 7. Monogramy 
i sygnety; 8— 10. Ptaki japońskie; 11— 12. Motywa ja­

pońskie. Cena zeszytu K 2.
Wysyła się tylko za zaliczką lab za poprzedniem nade­

słaniem pieniędzy,
łam, mm miĘm&m w

»3

„ w i s i r
U t e  Towarzystwo wzajew i  W  r

przeniosła --
swe bitwa m eias wojny

do Hteese Sącza
g jn ssh  E 1y p ow ia fow sf.

POLSKA KEJĘGa BNIA B STELLA“ W  OIESZYógĘ.

Po nlemiechn mów!#
nauczy się każoy najłatwiej i najgruntowniej na podstawi*

Samouczka języka niemieckiego
p ro fe s o ra  O. K otu li.

8_amouezek ter. odznacza się przed innymi samouczkami 
tern, że iłie fnęczy uczącego się bezmyślnem uczeniem się 
Sówek i gramatyki, m l też żmudnemi tłómaozeniami, de 
słówek uczy przez ciągłe powtarzanie -tyćB^^w różnych 
r^gizkact i ^prowadn: uczącego Się wprost do myślenia 
i WytlreaaŁjj się w, języku niemieckim.

IJfttgic wydanie tego Samouczka, przejrzane i słow­
niczkiem opatrzone,'obejmuje dwie części, fceść  pierwsza 
m y jnie wySzła z ćjppłęn. część druga w <£cukw. Cena 
® p c i  I. K S m  centrrafsci II. K 540. .Wy sy ©"He ’ tylko za 
Rmęzką lub wi poprzedniem nadesłaniem pieniędzy, wraz 
z pWiein K 6-20. *—4

Je d y n a  ik& Ięga a d re so w a
p r z e o i y s l n  i  h a s s d h ?  h r a j o w e g o .

■,s k o s &«h32 p r^ E K m tw c -
HANDLÓW? KRÓL. 3 4 ’Łf3YI« 
6 urn pgiaqcv % ł ihis la
Obszerne iródło informaeyj o władzach, instytucjach, wa­
runkach zakładania przedsiębiorstw i t, d., wob?c grożące­
go wy izerpania, zaleca do nabycia: Liga Pomocy Przemy­
słowej — Lwów, ul. Pańska 11. Cena w oprawie 6 koron. 
Tylko za zabczką, lub za nadosl mieni należytośc: z góry.

Hk# zostn£ kalekn  m  eals ip t ó
a IJeżeli komu zrobiła się gula czyli wypek w pachwinie czyi 

stabilnie lub na podbrzuszu, a może już opadło mu w dół, 
i jeżeli go Lol: lub nie boli i nie dokucza— to jednak musi 
«.Łr.:iz sprowadzić sobie bandaż — to się człowiók uratuje 
i będzie mógł Bezpiecznie żyć i pracować zdruf o, zarąz i na 
■tar* lata. Zamawiając BarfBaż, należy przysłać ia< nitką 
lub w centiiłierach przes, biodrn w około ciaia, opisać z któ­
rej atrony, wiek i zajęcie swoje. Gę^r bandażu jest kor. 5, 
fi i 7, z angHyfekiemi raś sprężynami i pelotami gumowy mi 
cena kor. 10, 12 1 14, lecz i - yżej. Wysyła »ie w pudelku, 
pocztą, bez napisu, co w środki się zaacbodsi. 78—0
Faliryfea fe.̂ ndsły na prżepsMUąy Ł&yli ferach
II. L. Petgezefe tti 13.
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